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p r  0  s 9 r .
B e r l in ,  dnia i 5 g ru d n ia . W  Arenoergu 

zakazano chodzenia po koiendzie w dzień N o w e ­
go Roku. Stróże nocni,  k tó ry m  pospolicie daje 
się w ten  dzień dobrowolna ofiara pieniężna,  o t rzy-  
mają  s tosowne wynagrodzenie.

Berlin, da ta  1 9  grudnia .  Dzisieysza Powszech­
na pruska g a ze ta  startu ,  zbijając umiesczone 
w  jedney z tu leyszyćh gazet  pogłoski względem 
obrad Mon archów w Opawie  o mte re ssach  nea- 
pohtańskich,  t a k  p i s ze :  „ N i - p r z e y r z a n a  zasłona
p o k ry w a  ciągle obrady  kongressu opawskiego,  
a ch : i eć  co w t ey  mierze m ó w i ć ,  byłoby nie- 
rozsądkiem lub pol i tyczną baśnią.  Jes t eśm y ato­
li upoważnieni  oświadczyć,  iż b y n iy m n ie y  nie ima­
no w Opawi e myśli Wchodzenia w układy ze s t roną  
prz em ag ł jącą  w Neapolu, i propono wać jey od ­
mianę nowego porządku r  ;eczy.  Znac zy łoby  to 
przyznawać prawość buntowi  , k t ó r y  był  dzi e­
łem tayi iey pol i tyćzńey sekty ,  i  którego n a r z ę ­
dziem byio woysko.  N:e może więc bydź mó-  
Wy o zbliżeniu mniey więcey konstytucyi ,  na- 
rzuconey przez  n iepra wą władzę ,  do systematU 
monai chicznego. Systerńat  ten  nie przyymuje 
Zadney us tawy,  k tó reyby  monarcha sam z wła- 
s ney  chęci  nie na lał. Królowi  neapolitańskierńu,  
g f!y  będzie w stanie wolności,  służy p ra w o  za ­
pro w adzen ia  intley kons ty tucyi  d i  kra ju  swego,  
skoro się przekona,  iż jest s tosowną do po trzeb  
i życzeń narodu jego. Zupe łnym  więc jest fał­
szem, jakoby d 2 0  l istopada w yprawiono  do N ea -  
polu  dwóch gońców z propożycyami  Monar ch ów  
do t e raźn ie j szeg o  rządu; to ty lko prawda,  iż d. 
2 4  l is topada Monarchowie posłali własnoręczne 
li sty do Króla neapo l i t ańskiego ; lecz t reść  ich 
wcale niewiadoma.  T ó  także jest fałszem, jako­
by  obrady  w O paw ę do 3 tygodni  odłożono, 
czekając na odpowiedź r. Neapolu.  Nie były bo ­
wiem  ani na chwilę przerwane* ń

N I E M C Y .
Od brzegów Menu, dn ia  9  grudnia ,  tzba  de­

putowanych  K ró le s tw a  W i r  Leni bers ki e g o  t ru d n i ­
ła się na sessyach d. 4, 5 i 6  b. m. w e w n ę -  
t r z n e m  s wojem urządzeniem.  Osobl iwszą jest 
rzeczą ,  iz izba wyższa  nie ma po trzehney  l iczby 
członków swoich,  i dla tego nie zaczęła jescze 
obraa.  Udzie lna d-lwniey szlachta n ie  chce p r z y ­
jeżdżać,  bo albo sądzi się wyższą nad sys temat  
re p re z e n t i c w ,  albo obawia się w y d a tk ó w  na ki l­
kumiesięczne bawienie w Ś d u t tg a rdzie.  W s z a k ­
że pouiug konstytucyi ,  izba wyższa,  n ie^obradu­

j'ąc dla brakli członków s w o ic h , uważa się źśg 
Przyytuującą to, co izba deputowanych uchwali.

Zniesienie kommissyi śledezey mogunckiey  
nie tais prędko nastąpi, jak S ię  spodziewano. U-' 
kończyła obszerne zdanie sprawy z czynności  
swoich, i w  pierwszey połowie bieżącego miesią­
ca prześle go seytnowi związku niemieckiego, 
który potem postanowi: czyli wspommona kom-  
missya ma d.uźey urzędować.

Dnia 22 z. m. rozpoczął się w  BrunświkU 
seym podług nowego prawa. Oświadczono ma  
imieniem Króla angielskiego, jako rejenta, z po­
wodu małoletnosci X  ą żęc ia , iż, nie tylko nowe  
podatki me będą u loźońe, lecz naw et dotych­
czasowe zmnieyszone zostaną.

N a y  mniey szem ze wszystkich krajów do związ-J 
ku niemieckiego należących jest X ięz tw o  Lich*  
tenstein. Ma rnil kwadratowych powierzchni, 
1207 domów i 55 4 6  ludności. X ią /ę  Lich ten­
stein, oprócz tego małego x .ęztw a, posiada w A u -  
stryi dobra, mające przeszło i 64 mil kwadra­
tow ych  rozległości, 0 2 4 ,0 0 0  mieszkańców, i czy-  
niące półtora miliona złotych ryńskich rocznego  
dochodu.

NV gazecie ryzkiey Zuschauer , czytamy, co  
następuje; „VYe Frankforcie  nad M enem  panu­
je wielka obawa o wolność tego miasta. Rozu- 
mieją, źe oddane będzie Prussom, w nagrodę za 
inne odstąpienie. ,y

W i e l k i e  X i ę z t w o  P o z n a ń s k ie .
P o zn a ń , dnia  20 grudnia. Podług wydane­

go tu d. 18 b. m. obwieszczenia naczelnego pre­
zesa W . X;ęztwa Poznańskiego, Zerboni d i  Spo- 
setti, z powodu teraźnieyszey nizkiey ceny zbo- 
za i braku dosuateczney sposobności jego spienię­
żenia królewsko-pruskie ministerymn w o y n y p o -  
stanowiło w tey  prowincyi zakupić 20 00 wenepli 
zyta na założenie zapasu w  magazynie poznań­
skim. Zboże to kupowane będzie bez żadnego 
pośrednictwa negocyantów, prosto od samych po- 
siedzicieli ziemskich, którzy zaraz przy dostawie  
odbierać będą zapłatę.

K R Ó LE STW O  i. B o JEY SYCYLII.
Nenpol dnia  26 listopada. Na sessyi parla­

mentu d. 16 b. ni. Pan Rioli przeczytał projekt 
do pra^a o klasztorach w Sycylii.  „ W iec ie  
W P anow ie ^rzekł), iż ce ln ieys/em  źródłem nęd jy  
narodu sycyliyśkiego są zbyteczne bogactwa du.  
chowuych. Nie tayno także, ile niektóre zako­
ny oddaliły się od swego przeznaczenia, przez <50



lud zapomniał o dobrym celu ioh założenia.”  R a­
dził: aby nadal zakazano czyraić ślubów; aby u -  
wełniono wszystkich, k tó r iy b y  się ' podczas ogło. 
szenia prawa w now icyatach ' aakonnych znaydo- 
wali; aby zniesiono wszystkie k lasz to ry , gdzie 
nie ma iii 'xię£y; aby zniesione klasztory p rze­
znaczono na szkoły, szpitale, domy sierot, lub ko- 
s*arv; aby dochody ich obrócono na utrzymanie 
instytutów dobroczynności i umorzenie długów 
akarhoWyohy i aby % klasztorów zn!esicnycbxięży 
i zakonnice przeznaczono do obowiązków po szko- 
ł a ć h i  szpitalach.

“Na sessyi d. i 7 b. m. pułkownik Pepe  ganił, i i  
rząd  zbyt wiele pieniędzy łozy na tea tra : bo je­
den tea tr  kosztuje na rok 100,000 dukatów ne- 
spolitańskich.

Xiążę namiestnik królewski podał d. 18 b. ran 
parlamentowi p ism o, w którćm oświadcza, iz 
w  przypadku woyny stanie osobiście na czele 
woyska. Dodał, iż postawa woyska znacznie się 
w  krótkim czasie polepszyła) iż jest liczńem i w do­
bre konie opatrzonem; i że całą swóję troskliwość 
na to zwrócił, aby było dobrze ćwiozonem. Na- 
mienił wreszcie, iż ocalenie oyczyzny polega scze- 

■■ gólniey aa  fnądrem i chwalebuem postępowaniu 
; narodu.

Na sessyi parlamentu d. ‘20 b. m. naradzano się 
a kolei o gwardyi narodowcy, o więźniach i o wnie- 
BŚonem przez P. M aziołłi wstrzymaniu pensyi 
niektórym osobom.

Wszystkie dzienniki nasze, a mianowicie Miner- 
wa neapolitańska, rozprawiają nad ważną rzeczą, 
pokojem ivioyną, a wszystkie utrzymują, że wo'y- 
na nieuchronna.

Twierdzę Gaetę przyprowadzono do zupełne­
go stanu obrony , i zrobiono jescze nowe pod­
ziemne gsderye z minami.

Słychać, iż pewny Xiążę niemiecki przybył 
na granice nasze ż paszportem danym mu przez 
Xięcia Ruffo,usuniętego teras posła naszego w W ie- 
dnii jj lecz go nie przópusczono.

Równie w stolicy, jak i w całym kraju wielka 
panuje spokoyność. d o s ta je m y  w ciągley niepe­
wności: czy i nadal cieszyćsię będziemy poko­
jem, lub przyydzie do woyny. Oczekujemy o 
tem z niecierpliwością wiadomości z Opawy. Rząd 
nas* atoli nie przestaje bydź nader bacznym. 
Wszystkie milieye i woysko są w pochodzie. 
W szyscy spieszą na obronę oyczyżny. Jeżeliby 
przyszło do woyny, bardsoby się ten mylił, ktoby 
o teraźnieyszyoh neapohtańskióh żołnierzach po 
dawnych sądził. W ete ran i  -, wojsko i gwardya 
narodowa, z ochotą śpieszą na gramce J e s t  ogółem 
pod bronią 3oo,oOo ludzi.

Towarzystwo W ęglarzy h ia  w gtonie swojena 
półtora miiijona członków.

H 1 s  z v  a  n  1 "j, A.

M adryt dnia  2 3 listopada. Onegday powró­
cili tu  Królestwo Ichmość z inuemi członkami 
rodźmy swojey z Escurial. Osada i milicva na 
rodowa w liczbie 4ooo ludzi , stały pod bronią, 
uszykowane dwoma rzędami na ulicach, którędy 
Królestwo przejeżdżali. Licznie zebrany lud ra 
dośne wydawał okrzyki. W ystrza ły  działowe o- 
głosdy ten pożądany wypadek, a gdy Królestwo 
Ichmesć z rodziną swoją stanęli w Zamku, pokazali 
się zaraz na ganku, i przypatrywali się ciągnącemu 
woysku wśród okrzyków: niech żyje k o n s ty tu c j i
niech żyje  Król Unstytucyyny) W  tłumie ludu wi- 
dziano xiędza, oficera od artylleryi, i innego je- 
soze człowieka^ którzy trzymali w ręku konsty­

tu c ją ,  często ją całówali i wydawali okrzyki: niech
■żyje konstytucyal

W  wigiliją powrótu Monarchy, wydał jenerał 
' V igodet, wielkorządca tuteyszy, następującą odez­
wę do woyska:

„ Żołnierze! Potomkowi e nasi dowiedzą się 
z zadumieniem, jakie były wasze cnoty cywilne i 
woyskoWe, Ja sam przejęty jestem szlachetnem 
uczuciem dumy, jakiego ten tylko doznawać mo­
ż e , kto "ńia zaszczyt dowodzić wami. W iern i  

i p rzys iędze , postępuycie drogą konstytucyyną. 
Znehowaycie eawSże 'urządzenia Wasze;'nie prze­
s taw ajc ie  nigdy okazywać należnego uszanowania 
naczelnikom waszym i władzom konstyt'ueyynynr. 
W szyscy są świadkami, iż podczas zaburzeń mie­
szkańców M a d ry tu , szanowaliście skargi ludu 
wolnego, dzieliliście'uczuóia jego, i nie należelii 
sells do zgiełku. W sparty  tak ohwalebctem z wa- 
szey strony postępowaniem, zapewniłem rząd imie­
niem waszem, iż Królestwo Ichmość, wracając do 
M adrytu , uyrzą_ karność i postawę, godną żo ł­

n i e r z y  hiszpańskich. Okażcie więc Monarsze u- 
'śzańoWMie winne dostoyney i n ie tykalnej  jegp 
osobie. Milićya narodowa i lud, który was ko­
cha, póydą za przykładem waszym, widząc , iż 
jak na jlepszy  porządek zachowujecie. Ani na 
chwilę nie wahałem się z uczynieniem tey  obie­
tn icy  Królowi, i polegam na honorze Waszym, iż 

'tego nigdy żałować nie będę. Dziękuję Wam, żoł­
nierze, za szlachetne wasze postępowanie w cza­
sie ostatnich wypadków. BądŹGie pewni, iż za 

h a y  większy poczytuję sobie zaszczyt-, bydź w a­
szym towarzyszem broni, i jeśliby potrzeba wyr 
padła iść do boju na czele waszćm, trzymając 
yyjedhey ręee  pałasz, a w drugiey k o n s ty tu c ją ,  i 
wydając okrzyk: niech żyje konstytucyal niech żyje  
Król konstytucyyny! niech żyje wiara oyców naszych!

Pow rót Króla do stolicy tu teyszey "utwierdził 
jescze batdziey teraźn ie jszy  systemat. N ieprzy­
jaciele konśtytubyi radziby , sby dłużey jescze 
bawił ■w Escurial, coby ułatwiło ich zamysł wznie­
cenia kóntrrewolucyi.

Nieustająca depatacya stanów chce upraszać 
Króla o oddalenie 60 kilku ludzi, k tó rzy  go ota­
czają, a h a  których pada podejrzenie, iż są nie­
przyjaciółmi dzisiejszego systematu.

Słychać, iż jenerał Riego  został mianowany 
W ielkorządcą  A rragon ii, jenerał Velasco W ie l ­
korządcą Gipóscoa, a jenerał Odonojhu Wielkoa 
rządcą  p row incji  madtyckiey.

Jenerał Ballesteros, jenerał inspektor milicji; 
zapewnił nieustająoą deputacyą stanów o niezmien- 
nem przywiązaniu do konstytucyi 44 półków rai-
lieyh

Dobra duchowne w Hiszpanii znalazły- wielu 
takich, k tó rzy  je chcą kupować, tem bardziey, 
iż za szacunek ich przyym ują się tylko papiery 
skarbowe.

Obywatele są kontenci z obrad stanów. Człon­
kowie ich okazali umiarkowanie i r o z są d e k , a 
lubo żaden z nich świetnego talentu  wymowy nie 
o k aza ł , zgromadzenie tó jednak wiele dobrego 
w krótkim czasie zdziałało. Miało tylko 5'ó.u zapa­
lonych liberalistów.

Kommissya, k tó rey  stany poruczyły ułożenie 
kodexu kryminalnego, odebrała z Paryża od przy- 
jaoioł ludzkości bardzo wiele xiążek o prawodaw­
stwie krytninalnem. P. Benjamin Constant z przy­
jaciółmi swoimi obiecał znosić się z nią czynnie, 
i przesyłać jey wszystko, co ich towarzystwo 
uzna za naypotrzebnieysze do zrobienia dobrego 
kodexu kryminalnego, a t a k  wydoskonalonego, aby



mógł bydź przez w szystkie narody europeyski* 
przyjętym.  ̂ _

Od granic H iszpanii d. 2 3 listopada. Król hi­
szpański długo się ociągał z zatwierdzeniem u .  
oh wały stanów względem zniesienia zakonów, i  
dopiero ostatniego dnis^ jak konśtytućya stanowi, 
podpisał ją o godzinie wpół do io tey  wieczorem, 
nie mogąc już dłużey ukrywać swojego sposobu 
myślenia w te y  mierze. Dla tego zapeWne poje­
chał do Esciirial, aby wpośród tamećznyclt £ię- 
£y  znalazł pociechę Za bolesną ofiarę, do jakiey 
go stany zniewoliły. Zakonnicy usiłowali go tajh  
oddalić od wszystkiego, co celowi ich nie odpo­
wiada; nakłaniali go h 3w et do protestacyi p rz e ­
ciwko zatwierdzófiey już nehwale. Rozeszła Się 
W całey Hiszpanii pogłoska ó tey  protestacyi; wła­
dze madryckie, korzystając ze wzburzenia -Umy­
słów , prosiły Króla, aby powrócił do stolicy* Ż ą ­
dano oraz eadzvrycgaynego zwołania stanów, bo 
rozpusczenie ich ż powodu licznych nieułatwio* 
nych jescze interesów , powszechnie się nie po* 
dobało.

M adryt dnia  28 listopadh.
Dnia 21 b. m. wiepzorem wyśledzono tli 

na ulicy St. Bernardo zgromadzenie ludzi, k tó­
rzy  publiczną spokoynóść zaburzyć 'chcieli. U- 
ciekli jednak aa nadeyściem policjantów, i je* 
dnego tylko razem z właścicielką domu i jey sy ­
nem  schwytano i uwięziono. S łychać , iż na . 
czelnikiem tego spisku był pewny pułkownik, k tó ­
ry  tego samego duia rozdał dooo franków ha 
ajednanle sobie stronników.

Nie ustała jesczó bojaźń w Avila, gd zie z po* 
wodu odkrytego niedawno spisku, 20 ludzi poy- 
mano 1 w więzieniu osadzono. Duia 16 b. m. 
pokazało się tam na przedmieściu 6ciu jeźdźców, 
k tó rzy  się dokładnie o liczbie osady i straży przy 
w i ę z i e n i a c h  wypytywali, a potem zhiktfęli. Lę* 
kaja się więc mieszksńcy w Avila> aby ich żbroy* 
ni huFtaje nie -odwiedzili* . . .

Lud w W alencyi był żuowu przeż‘5 dni ziłbń - 
rzony; domagał się głowy jenerała Elio  i  ukarania 
aroy-biskupa. Jenerał ma bydź oddany pod Sąd.

Dnia i  i b. m. wypłynęły z K ddyxu  2 fregaty 
hiszpańskie ż 3 ma ińnemi statkami wojenhemi i 4 ink 
przew ozow em i do Ameryki południowey. Zabra- 
ły  woyskó, broń i potrzeby Wojenne.

Uwięziono tu  P. Bessencourt: kamerdynera 
królewskiego, oraz pułkownika d’A m a n a , który 
5ooo franków rozdał ludziom źle myślącym, a k tó ­
rego prawdziwe nazwisko jest Don Patrice:Parez.

B i s k u p  Muroyyski, któremu się odmiana rządu 
nie podoba, chce złożyć wysoką swoję dostoyność 
duchowną, i zamknąć się w celi sakonnCy.

Arcy-biskup W alencyyski Został wywieziony 
do Rzym u, a z ogromnych dochodów jego wyzna­
czono już pensje  dla wdów i sierot po dwóch 
nieszczęśliwych ofiarach oyesyzńy.

Uchwały stanów względem zakonników biorą 
8wóy skutek. Przylepiono po rogach ulic posta­
nowienie, aby w przypadku dopuscźenia się ia- 
kiego występku, podlegali zwyczaynym sądom cy- 
wilnym.

Minister spraw wew nętrznych wydał okolftik 
X powodu ociągania się w  p ł a c e n i u  podatków, i o* 
świadcza ztąd nieukontentowanie Monarchy,

Król ofiarował dla narodu dom swóy St. Fer~ 
nando, oszacowany 900 milionów realów.

Jedna z tu teyśzych  gazet zapewnia, iż jest u -  
poważnioną do oświadczenia, iż rząd hiszpański 
jest w naylepszeni ze wszystkiemi rządami poro- 
4Urńieńiu,i że naród nie powinien lękać się w oyny.

L isty  z'Burgos donoszą, iż oddział pułku sagunt- 
skiego uderzył na 36 włóczęgów; rozpędził ich i 
ścigał. Osadzono klasztor, k tóry  im służył za k ry ­
jówkę.

W  Viatia , w  NaW arrże, znaleziono kartk i z na­
pisem: niech, żyje wiara! precż  ś  konstytucyąl

Po powrocie KrOla panuje zupełna spokoyność 
'W stolicy tu teyszey . Prow m cye dobrym tchną 
duchem . Uaia 16 b. m. zaczęły się znowu posie- 
dzeuió politycznych tow ar*ystw , łeoa nie p rzestę- 
pUją grańić um iarkowania i roz3ądney wolności.

Oto jest odpowiedź Króla dana d. 17 b. m. o 
godzinie ymey zrana ńa przełożenie, k tóre n ie­
ustająca deputaćyk stanów  ńcżyniłk m u poprze­
dzającego dnia o godzinie ó tey  Wieczorem:
M ości Panowie cźłońkoibie nietisttijąćiey deputacyi.

„ Stosownie do tego, com W odpowiedzi m ojey 
ha daw niejsze przełożenie depat&cyi oświadczyły 
iż nic rńię feardziey nie obchodzi, jak publiczne 
dobro, nieoddzielne od spokoynóśći, chociaż je­
scze zupełnie nie w yzdrow iałem ; prżychylę się 
do życzeń deputacyi i bohafyrskiego m iasta, a 
wracając do stolicy, dam całem u narodow i now y 
dowód wielkiego mego dó mego przyw iązehia I 
nieogtaniczohey Wdzięczności. fłoleśnieyszą wło­
żono ńa mnie ofiarę przeż rozstanie się z moim 
m arszałkiem  dworu i spowiednikiem. Serce mo­
je me może znieść wyobrażenia, abym zezWalająó 
na to , uznawał z łatwością prawość czyli g run to - 
wność oskarżeń, jakie im niesprawiedliwie czy­
nią. Zaręczam , iż pierw szy nigdy się nie wda* 
wał w to, co do urzędu jego nie należało, a d ru ­
gi wiódł mię zawsze drógą w iary i pobożności, 
k tóre sanie tylko prow adzą do ńańki dobrego pa­
nowania* Jeśli jednak koniecznie potrzeba dać 
ten  ńośyy bolesny dowód sźozeregó mojego przy* 
wiązania do narodu, przekonśmy, i i  oba c i ludzie, 
za przykładem  moim nie ty lko  ź rezy g n ac ją , lecz 
naw et ż  chęcią biegną tem u postanow ieniń, p rz e d ­
sięwziąłem  oddalić ich od osoby ńiójey^ fila śpo- 
koyności publiozńey. Co się zaś tycze  nadzwy-  
czaynegó zwołania stanów  królestw a, ó bzem de* 
putacya w przełożeniu s wojem namieńia-, gotów 
jestem  dać jey zawsze w tey  m ierze upoważnię* 
nie, gdy stosownie do i 63go artyku łu  kodstytu* 
cyi, wskaże mi sozególńy przedm iot, dla k tó ­
rego powinny bydź zwołane. Pozna bkpew ne 
nieustająca deputacya, iż przyczyny rozrUchów 
i niechęci znikną odtąd, jak tylko pow rócę fdo śto*  
licy. W  tey  myśli i ze względu na skutek^ ’jaki h -  
iy te  środki spraw ić powinny, deputacya rożw aży 
gruntow nie, czyli nadzw yczajne zwołahie stanów  
jest koniecznie potrzebnem , i jakim przedm iotem  
m a się zająć, a w przypadku użnańia tey  potrzeby^ 
udzieli mi zdania swego w tey  m ierze, i znaj dzie 
m ię zawsze gotowyfn do 4'ezwolenia na w szystka, 
czego dobro kraju wyoiągat W szakże powinna* 
by mieć na baczności, iż honor naroĆowy\ n ie . 
oddzielny od dostoynośći korony , wymaga , aby 
K ró l nić pokazywał się wpośród ludu n iespokoj­
nego i 'wzburzonego, gdy radosny okrzyk mógłby 
Się mieszać z buntow niczym  wrzaskiem . S tany  
dały tak wiele dowodów wspaniałości i prawo* 
ści charak te ru  hiszpańskiego oraz przychylności 
swojey do tro n u , iż deputacya nie mogła zezwolić 
ha nkymnieysze przyćm ienie blasku korońy m a. 
jćy. Czekam więc ty lko  na jey zapew nienie, is  
się umysły uspokoiły i rozruchy ustały, a natych­
m iast powrócę do stolicy, i całemu św iatu okażę, 
iż szczęście narodu jest dla mnie naymilszeni] 
W  San Lorenzo  dnia 17 listopada 1820 roku.*’ 

(podpiśano) Ferdynand.M



lud '  P o r t u g a l i a .
Od granic hiszpańskich dnia  i  grudnia . S ły­

chać, ii  juctft rządowa w  Lubonie  chce oddać 
Portugil ią pcd opiekę IlijBpanii, a nawet połączyć 
zupełnie trn kray z Hiszpaaiją; co jednak zdaje się 
bydź bardziej życzeniem pewnego stronnictwa, 
jak prawdą.

Lisbona, dnia i g  listopada- Rewolucya woy-  
•fcowa, którą tu dnia 11 b. m. część oficerów  
w ojska oportskicgo zaczęła, skończył'4 się d. 18 
b. m. bez rozlewu krwi w sposobie kontrrewolu­
c j i ,  jaką winniśmy debrejmu duchowi wcyska i 
roztr pn y  odwadze tu te jszych  obywateli. In ­
ni oficerowie oświadczyli w prótestacyi sw ojej  
pr. eciwko wypadkom d. 11 b. in. iż wdawanie 
się wojska do czynności rządu jest nieprawerd. 
Ń >wi członkowie junty oddalili się, a ci, k tó­
rych d. u  b. tn. oddalono, powrócili do urzędu. 
Spodziewamy się przybycia K róle^ica następcy  
tronu. Zdaje się, iź celem rowelucyi tuteyszey  
b iło  zapobieżenie skutkom 'bliskiego przybycia  
jego do Europy.

Liczbę koni w stayniach królewskich zmniey-  
fisćno ze iOo na 5 o 1 rozdano je  -pułkom jazdy.

A  N ' g l  e a .

. ■>, ' S  ' ) .  f, '

Londyn , dnia 8 grudnia. X ięstwo 'Leinceker  
prosili Królowej, aby u nich przes część zimy  
w Carton (w Irlendyi) zabawiła. Jedna z tu tey -  
ssych gazet pisze, iż Królowa przychyliła s ię  do 
tego życzenia.

Cech krawców damskich ofiarował K rólowej  
piękny gcrset.

Pewna dama, dając niedawno Królowey bu­
kiet z robionvch kwiatów, powiedziała te słowa: 
P rzyy m iy  tę różę, juko godło przyw iązania  po d - 
dannyćh twoichj tę li li ią , jako  znak niewinności 
twojey; tę gałązkę palmową, ja k o  dowód odnie­
sionego przez ciebie zw yc ięz tw a ; i ten goździk , 
ja k o  wyobrażenie .pokoju i  szczęścia, których u ży­
wać będziesz.

W izerunek Królowey nie tylko tu haftują na 
szalach ychustkacb rozmaitej Wielkości 1 c e n y ,  
lecz nawet za pomocą now ey machiny wyciska­
ją na wstążkach białych jedwabnych, któ­
rych w przeciągu 5 dni po c o fm e n iu  wiadome­
go bilu przeszłe aoo.ooo łokci na kokardy prae-

Kwakrowie w kilku miastach angielskich, ob­
chodząc tryumf Królowey, złożyli składkę celem  
kupienia węgli na zimę dla ubogich.

Majocchi, żona jego 1 kilku włochow, któ­
rzy świadczyli przeć,wko Królowey * u b a w ią  
w  kraju naszvm az do zwołania parlamentu, gdyż
mogą bydz jescze o co zapytani. Chcieliby jak 
nayprędzey powrócić do ojczyzny. Przed mie­
szkaniem ich stoi żołnierz na strażv

ad r e T Cr ra • PrZ- ’ął Kf61 * WidkV  okazałością adres od uniwersytetu w Cambridge, podany mu
c d  vice kanclerza 1 doktorów tegoż u n iw ersyte­
tu przybyłych w liczbie 2 2 g . Oddsiały L e -  
nadyerow , gwardyi bokowey stały 
wane dwoma szeregami. Monarcha siedział na 
tronie, otoczony wszystkiemi ministrami gabine.  
towemi 1 dygnitarzami koronnemi. Po przeczy ta­
niu adressu przez vice kanclerza, dał Król bar 
. .0 , f Zeoz^  odpowiedź. Dziś. o południu .pr, vI 
jął Monarcha adres cd rady aldermanów, a jn

pp? yv ,' i ’°d bT  otl ™;«kieV.
i ł .  G o o d  I t f a .ń m a n n  opiekali się jak

naymocniey uchwalonemu na radzie alderrna- 
n ów  adresowi do Króla, lecz me mieli większo­
ści kresek.

S ły c h a ć , iż Królowa napisała własnoręczny 
list do Króla, prosząc go o przebaczenie nie- 
jakiey Sarah Price,  która fałszywe bilety ban­
kow e w  bieg pusczała; co jeśli jest prawdą, 
w  tym razie nie przychylił się Monarcha do rze-  
czoney prośby, gdyż wspottinioną kobietę dnia 5 
b. m. stracono.

Królowa podziękowała na piśmie Lordowi 
prezydentowi miasta za grzeczność, jaką jey 
podczas nabożeństwa w  kościćle §. P a w ła  okazał,
. P ew ny xiądz w  Grinhill, mówiąc głcśuo mo­

dlitwę za całą rodzicę królewską, dodał te .sło­
wa: N ie  wyłącza jąc  bogoboyney naszey , łaska-
w ey  i  zaw sze uwielbianey Królowey . Został za  
to  strofowany od zwierzchności.

N a wczoraysżććfei zgromadzeniu aldermanów  
i rady m iesk iey , pód przewodnictwem Lorda 
prezydenta , sriiasta, uchwalono nadać praw o oby­
watelstwa  miasta L o n d yn u ,  Panom B r  ug/iam, 
D enm an  i Lushingtón,  w  dowód wdzięczności za 
sposób, jakim bronili Królowey w i«bie wyższey.  
Prawo to -podane będzie każdemu z nich W 

p a s z c e  dę bo wey, szacow anej 103 gw iney.
_ W ielka  kapituła wolnych mularzy w Szko-  

cy i obrała znowu Króla naszego wielkim mistrzem  
i  opiekunem zakonu na rok przystły .

X iążę Lichtenstein  Wyjechał ztąd napowrófc 
do W ied n ia „

Obywatele westm insterscy mimo Wlewy ze­
brali się daia 6 b. m. na ryn<. u i na wuios - k 
Pana G ardiner  jednomyślnie Uchwal;!?: Z "po­
wodu, iż od kilku lat obywatele starał* się zw ró­
cić w  itb ie n iiszey  uwagę c.*łego n rodu na re­
prezentacją, i wszełkieim środkami usiłowali od­
zyskać narodowi zupełne i słusznie należące się  
prawo w te y  m ierze; z powodu oraz, iż dz is ie j­
szemu nieprzyzwoitemu stanowi reprezentacvi  
przypisać należy wszelkie n ieszczęścia , jakich  
kray doznaje tak pod względem handlu i rolni­
ctwa, jako też polityki, i ze to także jest przy­
c z y n ą  złego obchodzeń » s ę z Królową; posta­
nowiono podać Królowey adres pełen us*an w a-  
nia winszując jey tr y u u fu ,  j?,ki .nad potężue-  
rni swemi i złośliwemi nieprzyjaciółmi odnio­
s ła ,  tudzież prośbę do K ról.,  % przełożeniem  
nieszczęść , jakie naród obarczają, i żądaniem  
reformy izby niższej, oraz oddalenia ministrów.  
Oświadczono nakoniec, iż zgromadzanie to * pra­
w d ziw ą  radością widziało rozsąlne i dzielne po­
stępowanie rzemieślników w czasie toczą oey się  
sprawy K ró lo w ey , życząc im trwać ciągle, póki 
zupełna reforma parlamentu nie nastąpi. Drugi 
wniosek Pana Gardiner,  aby Pan Burdett  imiehiem  
narodu angielskiego podał Królowi prośbę o odda­
lenie m in istrów , został odrzuconym, na przeło­
żenie samego Pana B u rde tt ,  który go nazwał  
śmiesznym i nierozsądnym, gdyż obywatele wesfc- 
minslerscy, składając część narodu angielskiego, 
nie mogą się za ogół jego uważać.

T u r c y  A.
S ta m b u ł, dn ia  a 2 listopada . N'eiaki Pan  

N aoom ,  ajent sycyliyski, starał się cddać W ,  
Sułtanowi wiadomą okclną notę Króla neapo-  
litańskiegp, w  którey Monarcha ten zapewnia, 
iż nie jest uwięzionym^ lecz nie chciano jey przy-  
jąć. Reis-LEendi odebrał ją nareszcie w kopii, 
i o św ia d czy ł , iż Porta uważa ją tylko za wia­
domość gazetową.

D O D A T E K .
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A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .  
Auguitilra. dnia ig  wrzcś. Jenerał hiszpański 

przeszedł na stronę patryotów z calem woyskieni, 
które się w prowincyi Barcellonie żnaydowało.

W  Y S P A H A I  T Y.
Nowe i ważne na wyspie Haijy zaszły od­

miany. ^fcRewolucya wybuehnęła dnia 6 paźdsier- 
mka. Christoph, aibo, jak się sam ha z wał, Hen­
ryk I ,  Król nasz, zastrzelił się. W yspa Haity 
ogłosiła się rzeoząpospolitą. Oto są w tey mie­
rze szczegóły.

Przed trzema jescze miesiącami uderzony był 
Król Henryk apoplexyą; wpadł potem w mocną 
chor bę ,  * którey, sądzono, że już nie wyydzie. 
Dla zbvteczney tyranii i okrucieństwa nienawi­
dzony był powsżeehnie w kraju. Wszyscy cie­
szyli się ź wiadomości o mająceywkrótce na­
stąpić śmierci jego. Nawet choroba jego nie do­
zwoliła swobodnie oddychać uciśnionemu ludowi. 
Na rozkaz jego dnia 3o września okuto w kay- 
dany pułkownika ósmego pułku. To było isto-= 
tną przyczyną zbuntowania się tegoż pułku, a 
potem i ćałey wyśpy. Żołnierze z tego pułku 
zajęli nasarnprzód tóiasto St. Marc, gdzie stali 
osadą. Król wysłał dla uspokojenia ich jenera­
ła dywizyi Romain (Xięcśa Linlbe) z oddziałem 
woyska. Romam* rostropny, od żołnierzy i Pa­
na Boyer prezesa raeczypospolitey* którą jest 
druga część wyspy Haity, szanowany dowódca, 
był już w porozumieniu z siedmiu jenerałami. 
Oświadczył on Królowi* i i  przeznaczony oddział 
jest zasłaby do poskromienia buntowników* i 
prosił o jego powiększenie. Król nie mogąc 
z powodu słabości zdrowia sam stanąć na cze­
le wóyska, rozkazał jenerałowi Toussaint (Xięciu 
Onanammthe) połączyć się z jenerałem Rotnam, 
przez co osł b ł znacznie osadę swojey stolicy: 
Tego też włsśńie Romain pragnął. Już dnia 
4 października cały lud był u-ibrojony, i posta­
nowił znmść władzę królewską, a ńa jey miey- 
sce zaprowadzić rząd republikański, na czele 
którego miał bvcź prezes. Dnia 6 wieczorem 
uderzonó w Cap Henry (stolicy) marse jćneral- 
nv; na odgłos czego zgromadził się lud i woy­
sko. Jenerał Richard (Xiążę de la Marinelade) 
gubernator miasta, zwiastował wolność, a upa­
dek tronu. Woysko eałe było jńż na jego stro­
nie, a dowodzili aiem jenerał Placide Lebrurt 
(Hrabia Gros-Morne) pułkownik Prophet, i inni. 
Radość była niewypowiedziana, i zapał pow­
szechny. Pomimo tego, panowała jak naywięk- 
sza spokoynośe, i trzecia część miasta nie wie­
działa o niozem, aż po spełnieniem dziele. Oswo­
bodzono z więzień nieszczęśliwe ofiary okrucień­
stwa Chrystopha, ro.dano broń, i liczne tłumy 
mieszkańców postępował wraz z osadą woysko-

jadły Henryk wydał rozkaz zrabowania drugiej 
części miasta, i wyrżnięcia wszystkich Mulatów1 
i białych , bez względu na wiek i płeć * be2 
ochraniania nawet kobiet ciężarnych. Godny 
królewski strono.a jenerał Noel (Xiążę F ort Royal) 
podjął się dopełnić tego rozkazu. Pociągnął na 
■czele królewskiey gwardyi, i Stanął dnia 8 paź­
dziernika o piątey wieczorem przed mostem 
Haut du Cap. Chciał on zagrzać swe woysko 
okrzykiem: Niech żyje Król! Ale odpowiednią
jego było: Niech żyje wolność! Żołnierze po-
zsiadali natychmiast z koni, rzucili broń, i  z wy- 
eiągnioriemi rękami biegli przez most dla uści­
skania swoich towarzyszów broni, i złączenia 
Śię z nimi. Świadek tego wszystkiego jener#  
Noel udał śię natychmiast do Sans-S-mei dla u- 
wiadofnienia Króla. Wściekłość li zemsta 
rżały wtedy W piersiach dkrutnegó Henryka: 
Rozkazał zanieść się do cytadelh* Tam chciał 
Z swójemi skarbami wysadzić się na powietrze} 
z nim cytadeila byłaby wysadzona, a miasto za­
grzebane w gruzach: Ale od tego zamiaru po“
trafił odwieść go polubienieć jego Dupuy (IIra«* 
bia Limonadej. Złorzeczył jescze przez czas nie** 
jaki swojey żonie i dzieciom; poczem wyrzekł­
szy: Już po m n ie ! . . . ,  zastrzelił się. Kula przei
szyła mu serce. Królowa chciała ukryć śmierć 
małżonka; i dla tego kazała pochować go skry­
cie pod bastyonem. Nazajutrz uwięziono następ 
pcę tronu z całą rodziną. WypUsczono z wię*; 
zień przeszło 4,ooo osób, naywięcey kaleków, 
które okropne wycierpiały męczarnie. Żołnie­
rze zrabowali zamek królewski * i przeszło zst 
miliion dollaróW wynieśli łupu: Dnia x4goprzy-;
był jenerał Remain do miasta Cap. Głoszą, iź 
zostanie prezesem rzeczypospólitey. W olność 
jest ogłoszona, rząd wkrótce będzie zaprówadzo- 
ńy: Już prezes rządu drugiey części yyyspję
Haity Boyer przesłał adres powinszowania ludo- 
Wi ,  i ofiarował md całą swą siłę na obronę4: 
Zatrudniają się oraż nową konstytucyą, albo ra- 
czey przywróceniem dawney. Żołnierze odbie­
rają podwóyną płacę, i zostawiona im jśst wol­
ność wyyścia ze służby: Nie żbywa nam na
pieniądzach. W  cytadelli leży 46 miliionów dol- 
larów w gotowiźnie. Żołnierze nie dopuścili się 
innego rabunku, tylko na prywatnych skarbach 
byłego Króla Henryka, Królowa, następca tronu 
i inni królewskiey krwi Xiążęta nic nie uratowali, 
oprócz tego co mieli przy sobie.

Sposób * W jaki się rewoldcya ta  ukończyła 
jest nader rzadki. Przez cały ciąg jey trwania 
panowała spokoyność, i sam tylko na całey wy-Ą 
spie tyran życie utracił.

Kurs Wileński na assygnaty od dnia 1y,
grudnia: rubel Srebrny, 3 ruble kopiejek 77A; 
czerwony złoty nowy rubli i i ,  kopiejek 5o,

wą i 6 działam* do H  ut Cap (część stolicy), gdzie stary rubli 11 kopiejek 3o; imperyał rubli 36,
stanęli na drodze d< psDcu Sans-Sonci. Za- Gai kopiejek.
Wolno Drukować Ignacy Reszka Rade-a Koieg. Kom. Cent. Czł. —  w W ilnie w D rukarni R edakcji.

Redakcya otrzymała od JW* Pólicmeystra wileńskiego Radcy Stanu i kawa­
lera Szlykowa dla obwieszczenia, w języku francuzkim i polskim* jak następuje:

1 1T  t  e n r i i  H C ' / I ' M T PA V I 
Consńiat de France a Riga.

Mińistere de la Marine et des Colonies. 
Ordońnance du Roi 

Portant Amnistie pour tous les Desertćurs 
du Departement de la Marine.

Louis ,  p ark  grace de Dieu, Roi de Franęe et de 
Navarre.

O G Ł O S Z E N I E .
Konsulat Francyi w Rydze.
Ministeryuin marynarki i osad.

Urządzenie Królewskie 
Zawierające amfaestyą dla wszystkich dezerterów, 

wydziału marynarki.
Ludwik z Boźey Łaski Król grancyi i Nawarry*



Voulant signaler par des actes de olemcnce 
l'^p&que heufeuse de la naissknce de notre bien- 
aimti Petit-Neveu le Due de Bordeaux.

Sur ie rapport de notre Ministre Secretaire 
d’Etat au departement de la Marine et des Co­
lonies. .
Nous avons ordonne et ordonnons ce qui suit:

Article t. Amriistie est aceordee a tous les 
oil icier s marimefs, matins et ouvriers de l’inscri- 
p'tietl maritime, qui sont presentement en e ta t  de 
desertion*

La me me disposition est applicable aux ouvri­
ers d’artdlerie, aux apprentis cąijonniers, aux sous 
oiticiers et soldats de 1’artillerie de la marine, 
aux gardes-chiourmes, et generalement a tous les 
deserteurs du departement de la Marine.

■ A rt. 2. Sont compris dans les dispositions de 
Particle precedent ceux des iudirvidus y designes 
qui, ayant ete, arretes ou s’etant presentes volon- 
tairenient, n’auront pas ete juges jusqu'a ce jour: 
cenx d’entre eux qui seraient detenus, devrOnt 
qire mis immediatemerit en hbefte.

Art. 3. Les deserteurs amnistres par la p re ­
sent e ordonance, seront tenus de so presenter 
dans le delai de trois mois, savoir les gens de mer 
e t  les ouvriers de I’inscription maritime aux com- 
missaires des quartiers oil ils sont inherits, ou a 
Padiiiiniststrateur de la marine le plus voisin de 
l'eur residence actuelle., ou, k dćfaut, au Maite de 
fe 1 commune ou ils se trbuvent, et les autres de­
serteurs aux autorites civiles de leur departement.

•Les uns et les autres declareront qu’ds deman- 
dent i  profjter du bieni'ait de 1 ammstie: il leur 
sera donne an acte en forme de cett.e declaration, 
afin qu’ils en puissent justifier au besoin.
'* Ils recevront, en outre, une feuille de route 
pour e tre  diriges, savoir, les gens de mer et ou­
vriers de Pinscription maritime sur le quartier  ou 
ils sont classes; les ouvriers d’artillerie, les appren­
tis canonniers , les sóusofficiers et soldats de 
Fartillene de la marine, et les gardes-chiourmes, 
sur le port ou etait stationne le corps dont ils 
farsaient partie.

Art. 4 . Le delai accorde aux deserteurs qui sont 
hors du royaume, est fixe a six mois pour ceux 
qui se trouvent en Europe, a un an, pour ceux 
qui sont dans les pays hors de l’Europe, soit sur 
la Mediterannea- *oit star 1’Ocean, et dix huit mois 
pour ceux qui seraient au-dela. du cap de Bonne 
Esperance.

Art. 5, Les gens de mer et tous autres ma- 
rins et militaires appartenant au Departement de 
la Marine, qui, a compter de la publication de la 
presente brdonnance, abandonneraient leur poste, 
seront poursuivis conune deserteurs, et juges d’aprds 
les lois et arre tes  en vigueur.
•  ̂Art. 6. Notre Ministre Secretaire d’E ta t  an 
Departement de la Marine est charge de l’execu- 
tion de la presente ordonnance.

Donne a Paris, au Chateau des Thuileries, le 
quatneme jour d5Octobre, Pan de grace mil huit 
cent vingt, et de notre regfte le Vingt-sixieme, 

Signe: L o u i s.
t  • .P a r  P o ‘Le Ministre Secretaire d’E ta t  au departement 

de la Marine et des Colonies,
Signe: Baron P o r t a l .

Pour copie eonforme:
Le Consul de France

Ch. de L i b e s s a r  t.

Uwiadomienie od M arszałka.
M arszałek Gubernii Lit. W ileńskiej, iako pre- 

zyduiący w R eputacji wywodowej Szlacheckiey, 
z doświadczenia przekonawszy się. iż wiele fa m i-  
liów zapisanych w rewizye , mimo całą baczność 
Reputacji, mogły podstępnie uzyskać dekretu wy- 
wndowe, już to z przyczyny , że niebyło zapisanych 
objekcyi w protokule na ten zamiar sporządzonym  
albo w zanotowanych tylko objekcyach, nie wyrażo­
no imion idących do w yw odu , a przez tę niedo­
stateczność me podobnem było p rzy  rozstrząsaniu 
papierów zprawdzić zarzuty z linią wywodzących

Chcąc oznaczyć czynami łaskawości epokę śczę- 
sliwą narodzenia nayukoćhańszego naszego wnu­
ka stryjecznego Xiążęcia Bordeaux.

.Na doniesienie naszego ministra sekre tarza  sta­
nu wydziału marynarki i osad.

Rozkazaliśmy i rozkazujemy*, jak następuje:

A artyku ł i. Daje się amnestya wszystkim o- 
ffeerom morskim, marynarzom i rzemieślnikom po­
pisu morskiego, k tórzy  są ^eraz w stanie dezercyi.

Toż rozrządzenie ma się stosować do rzemieśl­
ników artylleryi, uczniów kannomerskich, podo­
ficerów i żołnierzy artylleryi morskiey, więźniów 
galerriyćh i w  powszechności do wszystkich dezer­
terów  wydziału morskiego.

A rt ,  2. Obeymują się w tych  rozrządzeniaoh 
artykułu poprzedzającego ci z ludzi powyżey w ska­
zanych , k tórzy  będąc przytrzymani, albo dobro­
wolnie się s ta w ią c , do dnia dzisieyszego nie 
zostali osądzeni: którzyby z nich byli uwięzieni, 
niezwłocznie puszczeni bydź mają h a  wolność.

A rt .  5. Dezertefowie amnestyowani przez 
rozrządzenie nmieysze, obowiązani są stawić srę 
w przeciągu trzech  miesięcy-, to  jest żołnierze 
morscy i rzemieślnicy popisu morskiego u kom- 
missarzy kw aterow ych  , gdzie są zapisani, albo* 
u administratora m arynarki naybliźszego od miey- 
sca teraźnieyszego ich przebywania, a gdzieby ich 
nie było, u mera gminy, w k tó rey  się zńaydują, 
a inni dezerterowie u władz cyWilny-ch swojego 
departam entu

Ci i owi mają oświadczyć, iż pragną korzystać  
z dobrodżieystwa am nestyi:  wydany im będzie 
formalny akt tego oświadczenia,ażeby się w p o trze­
bie mogli usprawieelrwić. /

Oprócz tego otrzymają oni k a r t^  podróźeą, -iś 
mają się udać, to jest, żołnierze morscy i rzemieśl­
nicy popisn morskiego do kw atery , gdzie są umie­
szczeni; rzemieślnicy a r ty l le ry i , podoficerowie i  
żołnierze arty lleryi morskiey i więźnie galerbi, 
do tego portu, gdzie, Stał korpus , do którego oni 
należeli.

Art. 4. Czas pozwolony dla dezerterów', będą­
cych za granicami królestwa, stanowo się sześć mie­
sięcy dla będących w Europie, rok dla będących za, 
Europą, czy to na morzu środziemnem czy też ma. 
oceanie, a ośmnaście miesięcy dla tych, którzy się; 
znaydują za przylądkiem Dobrey Nadziei.

Art. 5. Żołnierze morscy i wsryscy inni ludzie' 
morscy, tudzież woyskowi należący do wydziału  
m arynarki, którzyby, licząc od dnia ogłoszenia ni- 
nieyszegu urządzenia, opuścili swe stanowiska, bę­
dą ścigam, jako dezertorowie, i sądzeni podług su­
rowości praw i ustaw.

A rt. 6. Naszemu ministrowi sekretarzowi sta­
nu wydziału marynarki , porucza się wykonanie 
ninieyszego urządzenia.

Dan w Paryżu, w  pałacuTuilleries, dnia czwar­
tego października, roku Łaski tysiąc ośmset dwu­
dziestego, a panowania naszego dwudziestego szó­
stego. podpisano Ludwik*

przez Króla
Minister sekre tarz  stanu wydziału m arynarki 

i osad
podpisano: Baron Portal.

Z a  Zgodność kopii: %
Konsul F rancy i Ch. de Libessart.

się, nakoniec, ze żądający przyznan ia  rodowitości 
Szlacheckiej mogli przychodzić pod innem i nazw i­
skami i nie podaWali obwieszczeń właścicielom, wie­
lokrotnie przez Deputucyą zastrzeżonych, uznał po­
trzebę przez  n in ie jszą  odezwę zawiadomić dziedzi­
ców, possessorów dóbr skarbowych i duchownych , 
R ady  i M agistraty miast oraz W ogólności wszyst­
kich Obywateli, których się to tyczyć może, że Uka­
zem Rządzącego Senatu w roku 1818 miesiąca o- 
ktobra 3 i dnia, dla wywodzących się z pod skazek, 
jest wskazana koley, ażeby przed podaniem się do 
wywodu, p ierw ej otrzym ali dękreta Ziem stwa  po-
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toiatowego, uzna jące  ich za  ludzi wolnych., m ają­
cych praw o do wywodu, a żatern nie właściwie u- 
tńięszczonych do skazek. Jeśliby więc ktokolwiek 
bez zachowania prawideł wskazanych i Ukazem za- 
Strzeżonych , utaiwszy p rzed  U eputac ją  bytność swo­
j ą  w skazkach, u trzym ał ju ż  wywód szlachectwa', do­
w iedziaw szy  się o tern Obywatele, dla zapobieżenia  
w yn ikn ą ć  m ogącym  nadużyciom , obowiązani są bez 
zw łoki na piśmie donieść D eputacyi W yw odow ey  
W ile ń s k ie j , która przekonaw szy  się Z wypisów ska- 
zek  dołączyć sie m ających  p rzy  prośbie, jako niepra­
wnie nastały  wywód z ściąg wyeliminuje, i za po­
średnictwem w ładzy  wykonaw czey dopomni się o 
zwrót dekretu, podstępnie uzyskanego. A ktua lny  

R adca  Stanu i Kawaler M icha ł  Romer.
Z a  zgodność Sekretarz Szlachecki S trum iłło '

P  o t  e w.
1. W edle Ukazu J E G O  I M P E R A T Ó R S K I E Y  

M O Ś C I  Sam ow iadcy ca łe j  R ossyi etc. etc. etc.
Pozew  p rzed  Sąd Z .e m . S łom m . na skutek 

dekretu tegoż sądu roku teraz, m ca ąbra 26 
dn ia  zaszłego, z  powództwa Ur. Jó ze fa ta  L ipsk ie­
go Sędziego norm al, tegoż ptu, Ur. Józefowi N i -  
deckiemu W o js k ie m u  S&tideckiemu lub jeg o  suk­
cesorom w prośbach, abyś obiałowany N ideck i  lu­
bo żadney  części, w głowach Ur. Patkowskich 1 
z  Kosińskich O lędzk ie j  aktorstwa w majętności Ho- 
łynce w pr.ie 6 ł  nitn. nie m asz i m ieć  nie mo­
żesz, dla tego i dochodzenia od la t  5 o kilku za ­
n iech a łe ś : na  kwesiyą  ze strony Ur. K az im ierza  
W o łło w ic za  b. P o d ko m  S ło n im •, w sprawie z ż a ­
łu ją cym  delatorem  b zdowodnie jedyn ie  dla z y ­
skania  u p ragn ione j  przewłoki wniesioną, s tanąw ­
szy  p rzed  sądem Z ie m .  Slutiim. usprawiedliw ił  
się i stan rzeczy  w tey m ierze  okazał.

Roku 1820 xbra  b dnia, W oźn y n iie y  p od­
p isany zeznaję , iż  dwie kopie tego pozw u z auten­
tykiem  zgodne z powództwa W , Jozef at a Lipskie­
go  sędziego nor main Słonim. przed Sąd Z iem s  
Słonim. na k a den c ją  następną Trzykrólską Uf.  
Józefowi N idćckiem u W ojsk iem u  Sandeckiemu  
lub jego sukcessorom jako niemającemu osiadło- 
ści w Guberniach L it .  i niewiadomo gd z ie  miesz­
kającemu do drzw i i tb  sądowych Z ie m .  i Grodz,  
przyb iłem , i że trzecia kopia z Urzędowym z a ­
świadczeniem do g a ze ty  Kur, L it  dla trzykro­
tnego ogłoszenia przez  pocztę Słonim, posłana , 
p rzez  jaki sposób o nasta:pie m ającey rozprawie  
zawiadom iłem . G rzegorz Czerechowskl W oźn y  P . S.

Z e  n in ie js zą  kopią po tw u  wolno jes t  p r z y ­
j ą ć  do druku w R edakcyi gaze ty  Kur, JM. dla  
tr zykro tn eg o  ogłoszenia, zaświadczam. D a t  w Sło­
n i  mi e roku 1820 xbra  6 dnia. Samuel Jeśman  
Sędzia  Z ie m ,  Słonim ,

P  e n s y  a.
1 Ja fa n  Pilsjean utrzymując p ie r w e j  perisyą  

Panien uprzywiliowaną od Cesarskiego W ileń ­
skiego Uniwersytetu od rokit i 8 o3 do r. 1820  
U> miasteczku Antopoiu w p ic ie  Kobryńskim; p rze ­
niosłem się tegoż roku do m iasta guberńskiego  
Grodna, Z a  w iedzą i pozwoleniem tegoż  Uniwer­
sytetu  za ło ży ł  w ternie mieście swą pensy ą, w któ­
r e j  się da ją  nauki następujące.  1. Język o j c z y ­
sty, a w nim oddzia ły  następujące1, nauka R elig ii , 
H istory  a Święta S tarego i N o w eg o  Testamentu, 
H istorya p o ls a , W  stary  a rzym ska , Jeografia  
lv ogólności, Arytm etyka , M óralna  nauka, Gram-  
tnatyka tegoż języka  , L istopisarstwo. 2. Język
fra n cu zk i , gram m atyka tegoż języka, Historya  
powszechna, H istorya naturalna , z  jeo g ra f i t  opi­
sanie typograficzne o A zy i , listopisarstwo, przek ła ­

danie z polskiego na f r a n c u z k i  j ę z y k  i n aw za jem  
5. Język  niemiecki , G ram m atyka ,  L is top isarstw o - 
przek ładan ie  z polskiego na język  n iem iecki i n a ­
wzajem. i ,  Początki j ę z y k a  Rossyekiego, m u ­
zyka , tańce, rysunki,  roboty ręczne, ka l ig ra ji ja .  
la k o w a  to p e n s ja  u trzym uje  się w G rodnie  na. 
ulicy  Skulirnunoi/jskiey w domie W . Sędziego  
Kolińskiego pod N .  4 2 6 .

AreridoWha dzierżawa,  
i .  Kom misya sądowa edukacyjna  gubernii W o ­

ły ń s k ie j  Podolskiej i K ijo w sk ie j  stosownie do p o ­
stanowienia swego z dnia 22 ąbra  1820 za  N :  
27,928 uwiadamia publiczność, i i  dla uzyskania  
zaległości funduszu T.,sr natowski e g o , dobra wie*  
M łodawa w ptcie Dubieńskirn oraz Izów, Czern i­
ków i R okitm ca  w  ptcie W łodzim irsk im  J W , To-  
ńtasza J.sgocku go dziedziczne , będą w ypusz­
czone razem  bądź oddzielnie w trzyle tną  aren- 
dawną possesśyą więcey dającemu p rze z  licy tac ją ,  
m ającą  się odbywać w Krzemieńcu, w m iejscu  z a ­
siadania kommissyi n in ie js ze j ,  w dniach 1 3 i  4  
lutego  1821 roku; zapisanym ża licytanta m e  bę­
dzie kto nie z łoży  summy r. s. &uo lub dostate­
c zn e j  na to por ęki w zakład i«  od postąpioney  
p rze z  siebie na jed en  z folwarków p r z y  l i c y ta c j i  
kwoty nieodskoczy, która to summa lub poręktz  
będzie mu zwróconą skoroby kto inny p r z y  l icy­
t a c j i  się utrzymał, je że l i  zaś sam się u trzym a, t a  
summa lub poręka zostanie w  za k ła d  Łe p r z y ­
jętych  warunków dotrzym a pod przepadkiem  va ­
dium i  odpowiedzią ża  szkody gruntowe jak ieby  
się okazały z własnych jego  remanentów i m a ją ­
tku-, wiadomość szczególną o tych dobrach i  ich  
inwentarze z b 'i is zem i do tych pnssessyi śc iąga­
jącemu się warunkami, każdemu żądającemu kań- 
cellarya kom m issyi swey okaże. D an  w K r z e ­
mieńcu d. 7 grud. l^ a o  (podpisano) Członek kom­
missyi W ółyński Vice Gubernator Filip Hr. P la t err 
Komfnissarz sądowy Eduk. F e lix  Czacki, K om m i-  
sars Sądowy E duk. Józef Drzewiecki. Pisaftż 
Kommis. Franciszek Skarbek Rudzki-

" u ........................ "

P r t  e d a Ł
l .  Od Mińskiego Gubernialnego R zą d u  ogłasza;

się: iż na zaspokojenie pretsnsyi mińskiego miesz­
czanina, L eyzera  Lachowskiego postanowiono p rzę ­
dąc z publicznego targu w czasie następujących  
kontraktów, zn a jd u ją cy  się w mieście Mińsku dre­
wniany dom mińskiego mieszczanina Sym ona L e­
wina, oceniony do 1000 rubli; zatem życ zą cy  nabydź  
takowy dom , zechcą p rzyb yd ź  da tego gubernialne* 
go R ządu  na terminy, dnia  4 , y i  1 o mca m arca  
następującego 1821 r. Dnia  o grudnia  1820 roku.

Mińskiego Gubernialnego R ządu  Sekretarz, ra d *  
ca tytularny Felicyan Arcimowicz,

W  e i w  ą n  i e.
§. Jan ŁucZyński nauczyciel fizyki W L ićeuńi 

wołyńskidm dnia 22 listopada zszedł z tego świa^> 
ta , wzywają się przeto sukcessorowie zm arłego aby  
się staw ili jek nayryćhley w  Krzemieńcu z pra- 
Wneriii dowodarrii dla odebrania pozostałości p<3> 
nauczycielu Łuczyńskim.

Sekretarz F elix  Mierzejewski*

Promulgacya Dekretu.
3 Sąd Ziem. P tu  W tlcń. obwieśzćtd intefesso*  

wane strony i ż  dekret w  sprawie o gó ln e j  ex a k c yy« 
ney kahału W ileń. na dniu 20 teg o żm ea  decembrą 
objawionym będzie roku 1820 mca xbra  12 dnia*.

Jakób Towiański Z ie m , P tu  Wileń. P isa rz -
M>



P R E N U M E  R A T  A.

W  R e d a k c j i  K u r y  e r  a  L i t ó w '-  
d i e u o  p r z y j m u j e  s ię  p r e n u m e r a ­
t a  n a  p i s m a  n a s t ę p u ją c e :

K u ry e r  L i te w sk i  , n a  r o k  z  
p o c z t ą  r u b l i  s r .  i 4 , b e z  p o c z t y  
r u b l i  s r .  9 . N a  p o ł r o k a  z  p o c z t ą  
r u b l i  7 , b e z  p o c z t y , r u b .  4  k o p . b o ;  
k w a r tc i lo w ie  b e z  p o c z t y  2 r .  2 b k o p .

D zienn ik  W ileńsk i, n a  r o k  c a ­
ł y  z  p o c z t ą  r u b l i  s r .  8 , b e z  p o c z ­
ty . r u b l i  6 .

Dzieje D obroczynności, n a  r o k  
c a ł y 5 z  p o c z t ą  i  b e z p o c z t y  r .  s r .  6.

P am ię tn ik  F arm aceu tyczny , n a  
r o k  c a ł y , z  p o c z t ą  r u b l i  6, b e z  
p o c z t y  r u b l i  4 k o p . b o .

W iadom ości B ru k o w e ,  7zaro& 
C tffy , 2  p o c z t ą  r u b l i  4 , p o c z t y  
r u b l i  2 k o p . b o .

N a  w s z y s t k i e  t e  d z i e ł a  m o ż n a  
t a k ż e  p r e n u m e r o w a ć  w  s k le p ić  
d o m u  D o b r o c z y n n o ś c i .

U w i a d o m i e n i e .
3 . Od opiekuna, przeznaczonego nad majątkiem  

Szulnikami i Gazo ogłusza się: iż U ta. wiadomo­
ści wszystkich lokatorów majątku Szulm k i Goxy 
rozdzielonych w roku 1812, a zajętym w opiekę 
«> roku 1819 mca 8bra 3 dnia , składającego ogół 
majątku podług inwentarza przezemmie sporządzo­
nego dymów panszczyznowych w obydwóch m ają- 
tkach 38, czynszowych dymów  11, pustek 9, kar­
czem  2, gotowego grosza rubli sr. 385, żyta usie* 
wu beczek 33 óśmin 4 , siana ukossu wozów 168, a 
naywiększa scheda PP< W izytek  W ileń. w małey 
tylko części do opłaty należna ; zatyrn aby lokato- 
rowie mogli każden w iedzieć , jakie podatki opła­
cają się , a jakie potrzeba jeszcze opłacać, posta­
nowiłem podadź do Kury era Litgo  , aby przeczy­
tawszy każden mógł by aż poinformowanym o po­
stępie op ła t, jako z różnych gatunków podatki za ­
legają , ba jeszcze od roku 1809 do czasu rozdzia­
łu  exd yw izy i, która przeznaczyła każdemu dekre­
tem opłacić a od roku 1812 do roku 1816 nowey 
rew izy i, także liczy się na ogóle, ale w proporcyą  
swoich dusz każden lokator obowiązany za swoję 
schedę opłacić , a po rewizyi 1816 r. ju ż  liczy się 
na każdym pooąobny i za każdą schedę opłaca sięt, 
gdyż niektórzy lokatorowie mieszkając po różnych  
gubernijach i powiatach, a plenipotenci lub ich za- 
stępcy robią zamitrężenia 1 niedopomogają do pręd- 
szey wypłaty  , z czegoby i siebie uwolnili zpod ó- 
pieki i mnie od nieprzyjemnych narażeń , jako mie­
szkającego o mil piętnaście , na jakowe jeżdżenia  
potrzeba duzey esc pensy . a  jeśli każden przeczy­
tawszy zechce dołożyć staranie wv opłacie za swo­
ję  schedę, zrobi dogodność skąrbowi, siebie spo- 
koynym  i mnie uwolni , bo plenipotenci lub ich za­
stępcy nie chcą niczym zająć się do umnieyszenia 
spuszczając się jeden na drugiego ; jakową opłatę, 
co wypłacono dy  dąty terażnięyszey , wypisuję po 
szczególe: naprzód', co do ex fkeyi wniesiono przez  
opłacanych pószczególe ze sched, za schedę IV. 
Tomasza Korweta , od daty 1816 do 1819 roku , 
rub. sr. 10 kop. ba i ass. rub. 378 kop. jg , w da­
cie 8bra 7 dnia r. 1819 w teyże dacie za Goze ze 
wszystkich, sched rub. sr. 7 kop. 84 i ass. rub .Sb j 
k. 74, maja 2g dnia 1820 r. , 2a schedę Kajetana 
Lachowicza od roku 1816 po rok 1820 rubli na  
srebro licząc 66 k: 55, 8bra 29 dnia 1820 r. , za

wszystkie schedy Gozy rub. ass. 258 k. 3yf a w er­
go le wszystkiego wniesiono do exnkcyi wileń. tub. 
s r . '8 4 'A. 71 1 ass. rub. 974 k. 5o i, poszlin zaś
wniesionych do powszechney opieki za schedy na­
stępne srebrem W . Niewie rowicza rub. k. 5, 
IV IV . Truskowskich rub. 4 i k. ho, M arjanny Ko- 
szczycowey rńb. ioo k. 5o, W . Jana Kleczkowskie­
go rub. i 52 (k. 87I-, 14 IV • Cywińskiego i M ilko- 
wskiego rub. 172 k. 5o, I V  Antoniego Lachowicza 
rub. '4 is,'W . lom asza  Reyzera rub. 19 k. Ho, W . 
M ickiewicza rub. 20 k. 25, fV. Ludwiki Teriec- 
kiey rub. i 3o z arendy a przysłanych od J łV . Hre- 
horowicza rub. 464 k. 67! a w ogóle za tę schedę 
rub. Sgt k. 67I, IVIV . Buchowick.ch iub. 270 k. 
29i> n 7. M ęczyńskiego rub. 56 k. jo  a w ogóle 
rub. sr. 4688 k. 54 opłaconych a jeszcze nieopła­
conych na schedach srebrem poszlin na W . Kaje­
tanie Lachowiczu rub. 5 ig k. 79^-,, na U - Toma­
szu Korwetu rub. 296 k. 55 , na Kietrze Kuhhckim - 
rub. 10 k.- 10%, na Justynie Lachowiczu rub. 5 i 
k ■ j i  , ha W . IJędziagolskim  rub. To k. 20 , na  
Enoćhu Berkowiczu rub. jis k. 82^, na Josielu To- 
biaszewiczu rub. 10 k. 35, na U  ■ Ludwiku Bulę- 
wskim rub. ]4 k. 85 a w ogóle ^należnych do opła­
ty rub. Sr. 8 o5 k. 77 , z tych zaś tak opłaconych 
jako i nieopłaconych podług rozkazu powszechney 
opieki należy z każdey schedy zapłacić procent od 
daty zapadłego dekretu czyli od roku 1812. E x a k - 
cya wileńska liczy na remanencie po zdetrunleowa- 
niu przez ukaz izby skarbowej w dacie 1820 roku 
juriii 9 dnia p rze i ukaz dany do exakcyi wileń- 
skiey jeszcze liczy remanentu następnie podatków 
na wszystkich schodach rub. ass. 1068 kop. 76 i 
srebrem rubli 524 k, 9 do jakowey opłaty ze sche- 
'dy W  W . Buchowieckich od, wyliczenia exakcyi za 
dusz 17. a W  i Tomasza Korwela 'zpi dusz 17 od 
tokil j 812 do roku 1816. a reszta co się pozostają 
nie licząc w to schedy PP . W izy tek  , gdyż ta do 
Opłaty ley ilości nie należy, rozrzucając na cgół 
wszystkich sched do zapłacenia z przybyłetni je­
szcze penam i do czasu Wypłaty-, osobną także za 
rekruta jeśli Zwierzchność nie uwolni za rok 1814 
niezdanego , rub. ass: 1097 k. 6 i f  prócz tego po­
szlin za kupno Gozy i Szujnik w roku i 8o5 apr.
28 dnia od Buchawieckiego Platerowej, jeśli Zw ierz­
chność nieuwólni, także wszystkie schedy przez P P . 
W izytek  zapłacić będą musieli również od X d za  
Sakowicza Tomaszowi Korwetowi w roku i.8 i4 ju - 
lii 7 dnia poszlin rub. sr. 102 k. i 5 i ass. rub. ió 
expensu na uzyskanie rezclucyów$ opłatę poszlin p a ­
pieru rub. sr. 36, expensu na przejazd z domu do 
W ilna  i  W ilna  do Szulm k od daty zajęcia w o- 
piekę do daty teraińieyszey i na powrót, siedzenie 
w W ilnie, najęcie stancyi nie licząc koni rub. sr. 
86 k. 3o, óczym każdego lokatora doszła wiadomo­
ś c i , wypisawszy to w szystko , aby każden mógł 
bydż poinformowanym a hiechciał aby onego sche­
da zostawała długi czas pod opieką lub zebrawszy 
się wszyscy lokatorowie sched w opłacie wszystkie 
halt żności lub pieniądze przyszłą  n a  opłatę, z nie­
których zaś sched zebranych pieniędzy na opłatę 
w gojjjfre wyrażonych , jest zlokowahych pieniędzy 
w exakcyi w ileńskiej rub. sr. 70, do czego wła­
sną ręką napisawszy podpisuję się. D at w U ii- 
iii e roku i82ć> inca xbra  i 1 dnia.

Serwacy M ęczyński b, <b̂ dzio> Gran« P . r r •

D z i e r ż a w  a.
3 . Puszcza się w trzyletn ią  lub sześcioletnią 

dzierżawę od ś, Jana roku 1821 fo lw ark M m iew i- 
cze z awulsem Poniżany o 4 mile od Grodna naa 
rzeką N iem nem , w gruntach dobrych pszennych  
i  żytnich, z wygodnym i obszernym domem mieszą 
ka inym , porządnym  zabudowaniem gospodarskim, 1 
wszelkiemi wygodami, dymów włościańskich Pon~ 
szczyznowych  4o. W  tym że majątku jest wzęcey 3 
włók lasu sosnowego w ogóle do przedam a jest w 
nim  drzewo towarne, budowlowe, opałowe i mniey- 
sze, las ten leży o ćwierć mili od Niem na. rla k  o 
dzierżawę fo lw arku  jak i o kupno całkowite tego 
lasu , można umawiać się i ugodzić w tymże ma­
ją tku  M iniewiczach naydaley jednak do 1 marca fi 
1821 kontrakt będzie zawarty.



d o d a t e / d r u g i  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o
W iln o  dnia  20 G ru d n ia  1820 roku  v. s.

N (WV E D Z I E Ł A .
Nauka taktyczna około rozmnożenia 

. i - ^ l s k i c h  w Rossy i zastosowana 
owiec  ̂ i f  u ,j0SCi(lc/L skarbowych i oby-

T h n A d o i o n a  w m in isteryum  spraw  
W atd "Tch i na rozkaz N a j w y ż s z y  w

w y d  do-

^stać w  kdakcyi gaz . ly
skiego. h a kop  4y y

i Nowe d z ie ła  z  prenum era ty .
« Ł e l o  o e k o n o m i i  p o l i t y c z n e j  J n k ó b a ,  n a  

t f Ar ,  J p r z e k ł a d  p r e n u m e r a t a  w  m < ; u  1 » ' 7 / *
g f„ach  n e r v e d ,cznyeh

e y l U  o A .n o o a  był ,
Pd eP$ iL o r ,m e ,U * .?  « «  ” « <°

f Ichcą dla odebrania g° udać hi, do tych 
' '  fh aktorom od których Ul.ty na 

W . « c . r c W  P - 7 ,
y  ... i i ceum W o h m k .e m .f a l h c t m y  wI-tceum }  {M ic h a ł  C h o ih k i .

Arendowna Dzierżawa.

n O d  M i ń s k i e g o  G u b e r m a l n e g o  R z ą d u  <>Bł f s * a  
• v/. z n a  y d u j a c e  s i c  w  t u t e y s z e y  g u b e r n n  s k a r -

S1?4' ! u . ' k i  n a z n a c z o n e  d o  w y p u s z c z e n i a  w  a r ę -  
a w T V d n i .  n a p r y l a  182 1  r o k u ,  

d ^ n ą  . „ m i e ś c i e  M i ń s k u  d o m  d r e w n i a n y ,  z  k t o -  
o° n o b i i a  s i c  d o c h o d u  r o c z n e g o  z o o  r u b l i  a s s .  

I T d  S w  o b w  o d z i e  m i a s t a  M i ń s k a ,  o s a d a  k o -  
l i i  7 s i a n o ż ę c i a m i  , z  k t ó r e y  p o b i e r a  s i ę

“  n  l o c h o d u  200 r u b l i  a s s y g .  n a  8  l a t ;  w  p o -
y o c z n e g o  J {m. s U r o s t w o  N o w i k o w s k i e .  w
w i a t a o i i  /  4  d u s B p ł c i  m ę z k . i e y  3o ,  z e n -

\  by , o6 d o c h X  ro cz n eg o  .3 r, rub li  9 °  kop.  s r .  
n a ° l a t i  S t a r o s t w o  B y t k o w s k i e  s am ą  z iemię  

• ■ w  k t ó r y m  po b ie r a  się r o c z n e g o  dooho-
d^u'Ib rubli sr.  n a  la t  .2.  Borysow skim :  m a j ą t e k  
. i , ; V. k t ó r y m  jest  doinr.w 10, dusz  płci
m ezkie v  ^ 7 . ' z e n s k i e y  37 do chodu  ro czne go  3o2 

u J  .... 1 , t  !•> D zis ie ń sk im  s t a r o s t w o  Bor-
" o w s U e  * U6r, ' f
sie ro czn eg o  doc hodu 3o rubl i  sr  na  lat  12, S w i ­
de rsk i e .  w k t ó r y m  jest  do,now 1 dusz p łc i  m ę z -  
k ie v  24 żeńsk iev  34 . r o c z n e g o  dochodu- 37 o rubl i  
4 kop sr .  na la t  12; S u to r o w ic k ie  w  k t ó r y m  do- 
m o w  2, dusz  płci  m e z k . e v  5, zensk iey  6 . dochodu 
r o c z n e g o  62 rub l e  4o k-p .  sr.  n a  lat  12, B o n a  
towskde  sa m a  z iemię  mające , z k t ó r e g o  pobiera  
sio r o c z n e g o  "d o ch o d u  71 rub e l  20 kop.  sr.  na la t  

2- s t a r o s t w a  b ra s ł aw sk ieg o  f o l w a r k  M a r y a n o w ,
w  k t ó r y m  j e s t  d o m o w  m  d u s z  p i c i  m ę z k , e y  2 i  
v.  H O t j n  1 rnr7nPCTO d o c h o d u  9 8 9  r u b l i  6 4  k o p .
z e n s k i e y  • , ^ f°z yrskirn: s t a r o s t w o  B n k a t s k i e
s r . n a  l a t  1 2 .. M ^ z y r  ( ) U a z a n o  r o c z t i e -
s a m ą  z i e m i ę  ^  ^  a < s y g . o a  l a t  12,

w  B a r a s k o w i e c . k i m  s t a r o s t w i e  d w a  m ł y n y  r a d e n -

s k i  i k a m i e ń . l i .  .  k l * r , c h  H » « .  
dochodu 290 rub .  assyg- n a  laŁ
r o s t w o  B ą c z k o w s k i e ,  w .  k t ó r y m  t e s t  d o m o w  6 ,
r’ u s z  nłci  m c z k i e y l d  żeńsk iev  . ń. r o c z n e g o  d o cho ­
du i i 5  rubl i  sr .  na  la t  .2;  W u l w i c k i e .  w k t ó r y m
i e s t  d o m o w  2. d u s z  p i c i  męz.kiey a, ^ n s l c i c y  6 ,  d o -

s a m a  z  i o m i ę  i i j< ł} d c r .  ja a. o  ■ e . ,
S  pobie ra  Śie ro czn eg o  d - I n d u  *9 ™ bU 3 ,° %'p> 
f r  n a  l a t  - 2 /  C z e r n i a c h - w  ,kie . z, k t ó r e g o  docho-  

- - 0 . ' . .  s r  

r o czn eg o  dc,chodu 3b r u b b  i - kop.  sr .  n a  u t  i - ,  
r t l ..',. r , .. H - reżeck ie ,  w k t ó r y m  d o m o w  9. dusz 
% '  mezk iey  »6. ż e ń s k i e y  i.ó, doc lmdu ro czn eg o  
J i o  rubl i  . r? na jedeu  ro k ;  p ło tn ic k i e ,  w  k t ó r y m

d om ow  6 ,  dusz p łc i  m ęzk iey l  i 4 , ż eń sk iey  1 0 ,  d o  
chodu  ro czn eg o  sr .  161 ru b .  12 kop 1 a yg. 
rub . na jeden rok ; R u d k o w sk ie  s a m ą  z ie m ię .m a ją ­
ce, z k to re g o  o k azan o  ro c z n e g o  d o c h o d u -85 . r a ­
go kop. sr .  n a  la t  9. B o b ru ysk im .  w o y to w s t  o 
Z a łu ż s k ie ,  w k tó r y m  jes t  dom ow  gó, dn p
m ę z k ie y  2&9 , ż rń s k .e y  249 , r o c z n e g o  d o c h o d u

i4 3 7 rub. c i  kop. 1 assyg. 9 ‘9 r u b ' 9^  koP' 
la t  12, 1 s t a r o s tw o  S tra je w s k ie  s a m ą  Kieml|  b  
i i ce  z k tó re g o  okazano  ro c z n e g o  doch o d u  U  rnD , 

ńa  la t  9 Z a te m  ż y c z ą c y  w z ią ć  w  d a i c r z a w ^  
w spom nio ne  m a j ą t k i ,  z e c h c ą  p rz y  y 
skiey  Skarbów ey Ł b y  dla t a r g ó w  na  t c r m in y  n a  
s tępu jącego  1B21 ro k u ,  w czas ie  ^ ‘n sk ic h  k 'm t r ^ k  
to w  w  m ies iącu  m a r c u ,  p ie rw s z y  dm a 10, d ru  1
12 a t r z e c i  o s ta te c z n y  i 4 z praw m em i e w .k c y a m ,  
o d p o w i e d n i m i  d w ó le tn .e n iu  dochodow i. U  
g r u d n i a  1820 ro k u .  S e k r e t a i z  t .  A rc im o W ic z .

P  r z  e d  O z .
2 L itew sko  W ileń sk i  G u b e m ia ln y  R z ą d  sta- 

s o w nie do o d e zw y  J W  Z a r z ą d z a ją c e g o  W i le ń s k ą  
Gubernia p o d a je  do w iadom ośc i ,  i i  do w z ię c ia ,  
w t u U y s i e y  Guberrui p r z e z  pubhcr.ną l i c y t a c j ą  
W izb ic  skarby,wey odbyw ać się m a ją c ą , p o cz to w ych  
staeyy, p rzezn a czo n e  s ą te r m in a  27 1 29  j a n u a r y i  
o r a z  x feb ru a ry i  1821 r o k u ;  a t c t y m  z y c z ą c y  
one l icy tow ać  r a c z ą  napom ien ion e  te r m m a  z do -  
s ta tecznem i ew ikcyam i ja w ić  s ię  do w z m ie m o n e y  
sk a rb o w e j  i zb y .  D uU  w  W  d n ie  roku  1 8 2 0  mcą
cebra l 4 d n ia .

Sowietn ik  W in c e n ty  Ł a w r y n o w ic z .
F ran c iszek  P erzanow sk i Guber. S e k re ta rz .

2. O d M ińsk iego  g u b e r nia lnegn  R z ą d u  o g ła s za  
s ie :  i i  za  l ic zą cą  się n iedoim kę w ię c e j  i 4 ty s ięcy  
rub li , na b y l i  ch d z ie rża w ca ch  M iń sk ieg o  p iw n e g o  
t m iodow eg j odkupu, ż y d a c h ,, a m ia n o w ic ie : I c c e  
Ickow iczu  F a y n ie  w ie lk im , Icce  M o w szo w ic zu  F a j ­
nie m a ły m ,  h erb ie  N o to w ic zu  G iecowiczu, Icce  A -  
belowiczu, P m ies ie  i B lum ie  W i le n k m ie ,  będą p r z e *  
daw ać  się z  pub licznego  ta rg u  ruchom e 1 n ie r u ­
chome w spom nianych  ży d ó w  m a j ą t k i , w  ™'es,clf  
Mińsku z n a jd u ją c e  się-, za tem  z y c z ą c y  n a b yd z  te  
m a ją tk i ,  zechcą  p r z y b y d ź  do tego r z ą d u  n a  t e rm i­
n y  naznaczone: d la  m a ją tkó w  n ie ru ch o m ych  nastę-
L ą c e g a  .821 roku, d m a  12 j a n u a r y i ,  18 f e b r u a ­
r y i  i  w czasie kon trak tów  d n ia  8 m a rc a  a  n a  p r z e ­
ta rg  d n ia  9 tegoż m ew , d la  r u c h o m y c h  zas m a j ą t ­
ków  ta k że  w  czasie kon trak tów  d n ia  & m arca ,  g d z .e  
za  p r zy b y c ie m  będą m og li  w idz ieć  zrobione ty c h  
m ają tkó w  opisanie i cenę. D n i a  29 now em bra  
1820 roku. Sekr . F e l ic y a n  A rc im ow icz .

2 Od r z ą d u  gubern ia lnego  M iń sk ieg o  j j g ł a s z a ,  
sie■ iż  za  skarbowe różnego  n a z w a n ia  n ie d o im k ę  
Uczące n a  b y łych  2gicy  g i l d y  ku p ca ch  K a m n e l s o ­
nach. w  ogóle rubli 2 ,4 j4  kop  2 i ł ,  będą P j zelj ^ .  
wać się drew n iane  d o m y  m a tk i  ich żyd ó w k i  l i k i  
K a n c n e  b o n o w e  y ,  z n a jd u ją c e  się w m ie śc ie  B o b r u j -  
sku; za tem  ż y c z ą c y  n a b y d ź  takowe d o m y ,  zech cą  
p r z y b y d ź  do tego gubernia lnego  r z ą d u  n u  te r m in y  
n a zn a czo n e  następującego  1821 r o k u :  p ie r w s z y
dnia  9, d ru g i  10 m ca  m a r c a ,  a trzec i z a  t r z y  m ie ­
siące 'od d n ia  w yd ru k o w a n ia  w  g a ze ta c h  og łosze­
nia  , gdz ie  za p rzy b y c ie m  będą m ogli  w idz ieć  op i­
sanie tych  dom ów z ich  w artośc ią  D n ia  4 de-  
cernbra 1820 roku . S ekre ta rz  F . A rc im ow icz .

2. Od r z ą d u  gubern ia lnego  L i tew sko -G ro d z ien -  
skiego og łasza  s ię:  iż t u t e j s z e j  g u b e rn n  w  m ie ­
ście' S łon im ie  z n a j d u j ą c y  się dom  m u r o w a n y  ż y ­
da C haim a O wsiejowicza L a n d y ,  o d d a n y  w  ew ik-  
c y ą  za n ieakura tnego  do s ta w czyka  skarbowego p o d -  
radu  , z piu N o w o g ro d zk ieg o  horodysk iego  z y d a  
P fu l fa  IV i lb iszew ic za , n a z n a c z o n y  z  pub licznego



targu na prtedaz ; dla nabycia którego w zywają  
się życzący, którzy mają przy  by Hz dla targów na 
terminy: dnia n  i  17 miesiąca januaryi następu­
jącego 1821 roku, do Słonimskiego mieskiego ratu­
sza , a na ostatni termin do tego gubernialnego 
rządu za trzy  miesiące od dnia wydrukowania o- 
głoszenia, które późniey nastąpi w St. Petersbur­
skich lub Moskiewskich gazetach  j p rzy  tem uwia­
damia się , iż dom ten oceniony jest do 25 tysięcy 
rubli assygn. Dnia 3 decernbra 1820 roku. E x -  
pedytor Krupowict.

Sądy Exdywizorskie.
2 Za dekretem Sądu GL W ileń. 2go wremien- 

nego Depart, w roku 1819 decernbra 22 d. fero­
wanym, Sąd poprawczo-exdywizorskina dopełnie­
nie satysfakcji dla wierzycieli W . Stanisława Po- 
źniaka b, Pisarza Ziem. Oszm. w yznaczony, w y­
rokiem swoim na dn u 7 teraźnieyszego mca de­
ce nabr a oćzewiście zapadłym, i w majętności Ra- 
czunacli Buy widowskioh w  Pcie Uszni. położoney, 
ogłoszonym postanowił: ażeby wierzyciele W . Pi­
sarza Poźniaka. którzy świadectw względem wyko­
nania przez ich juramęntow dekretem pier­
wszym Sądu Exdywizorzkiego pod rokiem 1810 
maja 20 w dobrach Sołach ogłoszonym, decydo- 
wanych. na Sądzie poprąwc7o-exdywizórśkim nie- 
złoźyli, to jest; Józefat i Barbara Noreykowie, Ka­
zimierz 1 Krystyna Snarscy, Xawery Packiewicz, 
Antoni Chądzyński Exaktor Oszin.. Leon Ongirski, 
Symon Grodź, Jerzy Grodź, Antoni Łomanowicz i 
Jan Zwirowicz w stopniu zeszłych Franciszka i 
W iktoryi NarbulloW będący, same dopiero w y ­
mienione. osoby, lub w zdarzeniu którego niezo- 
stawania w ż y c iu  ich sukoessorowie, przysięgi na 
realności summ dekretem Sądu pierwszego Exdyw.  
w  r. 1810 maja 20 d. ferowanym sobie uznane^przed 
sądami Ziem. lub Grodz. Ptu Oszm. w przeciągu 
trzech miesięcy od daty ogłosżema teraźn. dekre­
tu wykonali, a w razie jeźliby ktokolwiek ze stron 
rzeczonych po dekrecie pierwszym Exdy wizor.skim 
wykonał jurament i miał w tem wydane sobie świa­
dectwo, ażeby ten toż świadectwo przed upływem  
trzech miesięcy w kancellaryi Ziem. Oszm. za- 
aktykował, w zdarzeniu zaś tego niespełnienia Sąd 
poprawczo-exdywizorski skutków ainmissyi w ła ­
ściwym dochodzić porządkiem samemu debitor cnki 
łub też kredytorom wolność zachow ał, a w dal­
szym rozbici ze poruczonego sobie dzieła Sad po- 
prawczo-exdywizorski mając się stosownie do w a ­
runków dekretu Sądu Gł. Wilen. W remiennego  
Depart, w r 1819 xbra 22 zapadłym przepisanych, 
wyrokiem swoim oczewistym powyzey data w e­
zwanym, 7. powodu niewystarczenia funduszu de- 
bitora na usatysłakcyonowanie wszvstkich ie<m 
wierzycieli, wszelkie summy późniejsze poczynając 
od dnia 20 apryla 1807 roku W . Pisarzowi Po- 
zniakowi kredytowane, ad bona repenbilia ode­
sławszy; schedy takowym w poźney dacie nasta- 
łym wierzycielom tak stawąjącym jako też nie- 
stawaiącym, pierwszym exdyw. dekretem wydzie­
lone do massy ogolnego funduszu przyłączył 1 z o- 

ych satysfakcyą dla dalszych wierzycieli W Sta 
nisława Rozmaka b Pisarza Ziem. Oszm. prioritas 
et potioritas za sobą mających domierzył a dla 
doyscia wiadomości osob interessowanyćh d o w v z  
sze postanowienie przez ^azeteKn,- 1 + Pow y z' 
Dat roku ^ 2 0 mcakbra 9§S  ^  ° §łaSZa'

Jan Szczepanowicz Pisarz Z. Ptu Osz. Exdyw.

tio i Z a r T SSa SąduGL Lit- Wileń. 2go Depart po skomunikowaniu się z Depart ^
w  r. 1820 fibra 8 dnia nastał? s S ™ "  Miiń *
Exdywiżorski na usatysfakeyonowame . a* atorsko*
JW . Jana Swiętorzeckiego v. Marszałka
Wileyskiego w dniu 7 xbra teraźn. 1820 r ad f ’

mająUu kobylmka w pcie Zawilfey ' Dołoż*1"

• G“ :
Ś  p"£hzak: 7 ort“ -vai
pn«go * $ . I D
tak na k rea to ra ch  ,ako l e i  i  aktorze f a  k S

po spełnieniu wszelkich remissąastrzeżonych pra­
wideł, termin ostateczny do śtino*ci kredytorow  
w  dniu i8 b r a  następnego i 8 2 ioku przez*naczył> 
zęby w .ę c o t a k o w e m  postanowniu i o terminie  
ostatecznym każdy z interessow,ych id o  massy
livł 110 W1ą 01zec realne st U!1ki mających
był uprzedzonym, pod rygorem Wissyi na nie-  
stawających prawąm, 1 remissą zasłużonym przez 
nimeyszą awizacya uprzedza.
^  Fm Bieguńsk. Prezydent E x d y w orski, Antoni 
wonioi owski Grodz. W iłkom. ExdywSedzia W in i  
centy Jesman Ziem. Ptu Dzisn l3arz Exdyw ,  

rr, . . Stanisław Karcz^śki Regent,
la k o w ą  awizacyą wolno drukwać Sędzia

Ko-inoro ski.
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I X  K ię  g a r  n i U n iw ersy teck iey  u Jo e t  a  Z a ­
w a d z k i e g o  , zn a yd u ią  s ię  pcip iey  m u zy­
czne p r z y b y łe  św ieżo  z  JK arsta^ y iafc 
n a stęp  u le:  ’

' R
K u rp iń sk i K . M a r s  i F l o r a  Balet ułożon

11a F o r t e p i ą h o .................................. ‘__
Kenty, II. G. R on d o  na Fortepiano zkoni-  

ponow ane i ofiarowane X ię żn ie
Ł o w ic k ie y   .................................

E rh em an n  M . 8 W aryacyy na Fortepiano  
z Dum ki Rosśyyskiey Ic h a w  K o za k
z  za  D u n a ju  . . . . . .  __

S u ch orzew sk i (de) 8 Variations po nr le
Pforte  .............................................   f

Z o lln er  K . II. W aryacye na Fortepiano  
ż Opery Ł o k ie t e k  .

K u rp iń sk i K .  Uwertura z Opery K ah n ora
na Fortepiano . . . . . . _

D a m se  I. Polski Taniec grany na BaJu 
w  D zień  zakończen ia  S eym u K ró -  
lestw-a P o lsk iego ,  przerobiona na
Fortepiano___________________________

-— Mazurek ze Ś p iew u  Pani Clmpi 
„ o łaba  p a m ię c i m ey  p ie rw sze y  
m łodośc i“ grany 11a BaluXryzijciA  
N a m iestn ik a  w 'd n iu  i 3 Paz'dzier.
1820  przerobiony na Fortepiano __

:—  W a lec  grany na Balu X ią żę c ia  
N a m iestn ik a  vf dniu i 3 Paz'dzier.
1820 przerobiony.na Fortepiano —  

G re n w a ld  I. P olonez na Fortepiano o f ia ­
rowany JPannie M . S łó w ia m w -
s k i e y .......................... ......

G ru ie w sk i L . Mazur pour le Pforte dedie'e 
a M adme la Comtesse B u tle r  

K u ła k o w sk i 1. Polonaise pour le Pforte  
dedie'e a Mr St. Ja w o rsk i 

L a n g  ( P a n n a  M a ria )  K otiilon  na Forle-
p i a n o ................................................  .

IX iir fe l IX . D eux  polonaises pdur le Pforte  
comp. et dediees a S. A  l a  P rinc.  
A n g e l iq u e  Sapieha . . .. . .

K a m ień sk i M . Polonez do Śpiewania i d o  
tańca na Pieśń z Opery K o p c i u ­
s z k a  „ Skrom nie p o s łu szn a  D z ie ­
w c zy n k a u z przygrywaniem Forte­
pianu . -  i . . . . . .

K d p liń sk i F . Sześć M azurków do Śpiew a­
nia z towarzyszeniem Fortepianu,  
słow a A n ton iego  G óreckiego  

N.° 1. E j  no kochane chłopci&zka
2. N ie  będę łe z  ron ić
3. E jn o  p iękn a  R ózio
4 . M y  sie iem y zb o że
5. G dzie  tra w k a  n a d  woclą
6 . B y w a y  Z osiu  z d r o w a  j
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Z b i e g .
z .  W  g u b e r n i i  g r o d z i e ń s k i e j ,  w  p o w i e c i e  n o ­

w o g r ó d z k i m ,  z  p l e b a n i i  r  z y m s k o - k r o s z y ń s k i e y , w  n o ­
c y  z  d n i a  1 2  n a  i 5 m i e s i ą c a  l i s t o p a d a  d w ó c h  l u ­
d z i  t i c i e k ł o .  P i e r w s z y  n a z y w a  s i ę  T e o d o r  S i e r g i e l , 
a  d o p i e r o  m ó g ł  s o b i e  p r z y b r a ć  i n n e  i m i e  i  n a z w i ­
s k o .  U c z y ł  s i ę  k u c h a r s t w a  l u t  5 i  b y ł  o r a z  u -  
c z o n y  p i s a n i a ,  c z y t a n i a ,  i  l i c z e n i a ' ,  a l e  w  t e r n  w s z y ­
s t k i m  n i c  n i e  p o s t ą p i ł , ,  w  z ł o d z i e j s t w i e  z ą ś  w s z y s t ­
k i c h  s w o i c h  r ó w i e n r u k ó w  p r z e w y ż s z y ł ,  M a  l a t  1 7  
w z r o s t u  w i ę c e j  d . u - ó c h  a r s z y n ó w ,  w ł o s y  n a  g ł o w i e  
g ę s t e ,  c i e m n e , k r ó t k o  o s t r z y ż o n e , t w a r z  b i a ł o  'c z e r ­
w o n ą ,  o k r ą g ł ą ,  w a r g i  c z e r w o n e ,  1 n i e m a ł e .  I N  a  
g ł o w i e  u  m e g o  c z a p k a  o k r ą g ł a  z  b a r a n k i e m  c z u r -  
n y m ,  z  s u k n a  c z a r n e g o C h u s t k i  m a j ą c y :  j e d n ą  
c z e r w o n ą  z  b i a ł e m i  k r o p k a m i ,  d r u g ą  b i a ł ą  z  r n a -  
ł e m i  c z e r w o n e n u  p a s k a m i ,  t r z e c i ą  z u p e ł n i e  b i a ł ą  
i  t .  d .  K o ł n i e r z y k  u  n i e g o  j e d e n  p e r k a l ó w y ,  a  d r u ­
g i  t k a c k i ,  k a m i z e l k a  j e d n a  c i e m n e g o  s z a r a c z k u ,  a  
d r u g a  ś w i a t ł e g o ; o b y d w i e  j u ż  u ż y w a n e ,  s u r d u t  z  s u ­
k n a  f a b r y c z n e g o ,  z  w e ł n y  n a  s z a r a c z e k  f a r b o w a -  
n e y ,  p ł a s z c z  z  k o ł n i e r z e m  w i e l k i r ń  z  s u k n a  t a k o ż  
f a b r y c z n e g o ,  s z a r a c z k o w e g o  z  w e ł n y  b i a ł e j  z  c z a r ­
n ą  m i e s z a n e j ,  s p o d n i e  j u ż  s i a r ę  s z u r a c z k o w e  f a ­
b r y c z n e .  D r u g i  M a c i e y  K r u c h o ,  a  d z i ś  m o ż e  ś i ę  
i n a c z e j  n a z y w a , b y ł  o d  d z i e c i ń s t w a  p r z y  b y d l e  
w  p l e b a n i i ,  i  t u  s i ę  n a u c z y ł  c z y t a ć ,  m a  l a t  1 7 ,  w ł o ­
s y  b i a ł e ,  r z a d k i e  i  k r ó t k o  o s t r z y ż o n e ,  g ł o w ę  p ł a -  
s k a w ą ,  o c z y  b ł ę k i t n e ,  t w a r z  p ł a s k ą  i  s u c h ą ,  i  s a m  
s u c h y ,  n ó .  g ł o w i e  k a s z k i e e i k  z  s u k n a  c z a r n e g o  z  k ó -  
z y r k i e m  r z e m i e n n y m ;  2 w i e r z c h u  c z a r n y m ,  z e  s p o ­
d u  z i e l o n y m : n d  s z y i  c h u s t k a  c z a r n a  j e d w a b n a ,  
n a  n i m  k a m i z e l k a  z  p ł o c i e n k a  r u s k i e g o  w  p a s k i , 
s u r d u t  z  s u k n a  f a b r y c z n e g o  s z a r a c z k o w e g o ,  i  s p o ­
d n i e  z  t a k i e g o ż  s t a r e ,  k t o b y  t a k o w y c h  z b i e g ó w  p r z y ­
t r z y m a ł  i  d o  p l e b a n i i  d o s t a w i ł ,  p r z y z w o i t ą  n a g r o ­
d ę  o d b i e r z e .  S y m o n  S i e n k i e w i c z \

P o z e w .

2 .  W e d l e  U k a z u  J E G  O I M P E R A T O R S K I E X  

M O  S C I  S A M O  W Ł A D N Ą C  E G O  c ą ł ą  R c s -  

s y ą  e t c .  e t c .  e t c .

P o z e w  p r z e z  e d y k t a l n ą  c y t a c j ą  p r z e d  s ą d  
Z i e m s k i  w  i i  ń s k i  t e r a z  s ą d z ą c y  s i ę  i  n a  p o t y n i  

s ą d z i ć  s i ę  m a j ą c y  z  c y t a c j i  u r o d z o n e g o  S t a n i s ł a ­

w a  H o l t z n e r a  w  s k u t e k  d e k r e t u  s ą d u  Z i e m s k i e g o  

w i l e ń s k i e g o  z a  r a c h u n k a m i  i  k a r t t e z k a m i  U U r . S w i r -  

s k i e m u  R e j e n t o w i  1 g o  d e p a r t a m e n t u  o  z ł c h  p o l ­

s k i c h  1 6 0 ;  W i d z i c k i e m u  A s s e s o r .  s ą d u  N i ż s z e g o  

l u b  j e g o  s u k c e s s o r o m  o  z ł c h  p o i .  2 2  g r . n o ;  S z a r -  

b a s z e w i c z o w i  l u b  j e g o  s u k c e s s o r o m  o  z ł c h .  p o i .  8  

y  g r .  3;  W o y p e k o w a  p u ł k o w n i k a  r o s s y y s k .  s u k ­

c e s  s o r  o n i  o  z ł c h  p o i .  1 6 7  ;  G r o n d e  g u w e r n e r o w i  

o  z ł c h  p o i  6  g r .  2 o ;  A n t o n i e m u  P a s z k i e w i c z o ­

w i  s z a m b  e l a n a  s u k c e s s o r o m  o  z ł c h  p o i .  2 )  g r .  1 0 ;  

J e r z e g o  L i p n i e w i c z a  A d w o k a t a  s u k c e s s o r o m  o  z ł c h  

p o i .  323 g r .  1 1 ;  P i e t k i e w i c z a  K a p i t a n a  s u k c e s ­

s o r o m  o  z ł c h  p o i .  6  g r .  2 0 ;  s u k c e s s o r o m  S k r z y p -  

k i n a  o  z ł c h  p o i ■ 2 8  g r .  25; J a n k o v j s k i m  P o d ­

k o m o r z y m  o s z m i a ń s k .  o  z ł c h  p o i .  d i 8  g r .  2 0 ;  J e ­

n e r a ł a  T y s z k i e w i c z a  s u k c e s s o r o m  o  z ł c h  p o i .  i 3 y ;  

R o m a n o w s k i e g o  z  R z ą d u  s u k c e s s o r o m  o  z ł c h  p o t .  5 . 

g r .  1 0 ;  D a s z e w s k i e g o  z  R - ą d u  s u k c e s s o r o m  o  

z ł c h  p o i .  2 g r .  2 o  ;  M a c h w i c o w i  S o w i e t n i k o w i  

o  z ł c h  p o i .  4;  K o b y l i ń s k i e j  K u c h m i s t r z o w e j  o  

z ł c h  p o i .  i 3 g r .  5  ;  S z c z o ł k o n o w i  S e k r e t ,  o  z ł c h  

p a l .  i g j  g r .  1 0 ;  C h ą d z i n s k i e m u  S i r a p c z e m u  o -  

s z m i a n s k .  o  z ł c h  p o i . i o 5 g r .  1 0 ;  F r a n c i s z k o w i  

W y s o c k i e m u  K o m i s a r z o w i  o  z ł c h  p o i .  i 5 o  g r .  i 5 ; 

S t a n i e w s k i e m u  o  z ł c h  p o i .  5 g r .  2 o  ; L i s o w s k i e ­

m u  s z e w c o w i  o  z ł c h  p o i .  58;  W i e r z b i c k i e g o  A s ­

s e s o r .  s ą d u  N i ż s z e g o  s u k c e s s o r o m  o  z ł c h  p o i .  1 2  

e r ' 2 0 ;  P r u s z y ń s k i e m u  o  z ł c h  p o i .  6  g r .  2 0 ,  

P o z n i a k o w i  P i s a r z o w i  Ż i e m s k .  o s z m i a ń s k .  l u b  j e ­

g o  s u k c e s s o r o m  o  z ł c h  p o i .  32 g r .  2 o ;  J a n o w i  

H e y s y n g o w i  o  z ł c h  p o i .  7 0  ;  K r u k o w s k i e g o  R e ­

j e n t a  s u k c e s s o r o m  c z y l i  R e j e n t o w e y  z  C z e s z e y -

k o w  K r u k o w s k i e j  z  d o k ł a d e m  o p i e k i  0  z ł c h  p o h  

33  g r .  j o ;  C e d r o w s k i e m u  o  z ł c h  p o i .  7  g r .  i 8 j  

S a w i c z o w i  K a p i t a n o w i  s p r a w n e m u  o  z ł c h  p o i .  8  

g r .  2 5 ;  R u d a n o w s k i e n i u  m a j o r o w i  r o s s y y s k i e m &  

o  z ł c h  p o i .  a 5 o  g r .  8 ;  K a z i m i e r z o w i  f j  d l e n t y .  

n o w i c z o w i  o  z ł c h  p o i .  t i  g r .  j ' ó ;  S z e l o w i  b ,  k u p ­

c o w i  w i l e ń s k .  c  z ł .  p .  2 0 ;  s u k c e s s o r o m  P i o r y  K a ­

p i t a n a  o  z ł .  p .  3 . g r .  t o ;  P r z y j a ł g o w s k i e m u  D e ­

p u t a t o w i  m a j ą c e m u  d o m  w  W i l n i e  n a  S z w a r c o -  

w y m  z a u ł k u  o  z ł .  p .  5 g r .  1 o ;  P a t k o w s k i e m u  

A s e s o r ,  i g o  d e p a r t ,  z a  r e w e r s e m  o  z ł .  p .  2 8 0 ;  

E y s m a n o w i  o  z ł .  p .  2 8  g r -  2 0 ;  S u k c e s s o r o m  D y -  

l i a n o w a  P u ł k ó w ,  w o j s k  r o s s y y s k .  o  z ł .  p .  j g ;  

P a p r o c k i e g o  s u k c e s s o r o m  o  z ł .  p .  2  o  g r .  1 0 ;  A -  

d a r n o w i  E y s m ą t a w i  z  A n t  o k o l ą  o  z ł .  p .  3 84 
g r ,  7 ,  S z m i g i e l s k i e m u  S ę d z .  Z i e m s k .  w i ł k r m i e r s k .  

ló  z ł .  p .  3 i  g r .  2 7 ;  Z i e n k o w i c z o w i  b ę d ą c e m u  o -  

w o c z a s o w i e  u  z e s z ł e g o  X i ę d z a  K a n o n i k a  B o g u ­

s ł a w s k i e g o  o  z ł .  p .  7 4  g r .  1 0  ;  C h m i e l e w s k i e g o  

a g e n t a  s u K c e s s o r o m  o  z ł .  p .  1 6  g r ,  2 0 ;  S z u -  

c h t a n o w e y  P i e k a r c e  w  m i e ś c i e  W i l n i e  w  d o m i e  

W o y n i ł o w i c z a  m i e s z k a j ą c e j  o  z ł .  p .  2 4  g r .  i 4 j  

D e r m ą t o w i  P i s a r z o w i  X d z a  P u z y n y  o  z ł .  p .  8 7  

g r .  2 7 ;  H o r o s z c z y  K a p i t a n a  g a r n i z o n u  s u k c e s s o ­

r o m  o  z ł .  p .  i 3  g r .  2  5 ;  P u ł k o w n i k a  C h o m i ń -  

s k i e g ó  S u k c e s s o r o m  o  z ł .  p .  36;  S z t e n e r o w i  M a r ­

g r a b i e m u  O g i ń s k i e g o  o  zł. p .  2  3 g r .  j o ; K o ­

z ł o w s k i e m u  b .  K a z n ą c z e j c w i  w i ł k o m i r s k .  o  z ł .  pr, 

j 5;  G o s z k o u / s k i e m u  K a p i t a n o w i  o  z ł .  p .  2 8  g r .  1 0 ;  

J a n o w i  C i e c h a n o w i e c k i e m u  b .  S ę d z .  Z i e m s k .  w i l e ń .  

c  z ł .  p .  1 0 2  g r .  2 0 ;  K a j e t a n o w i  N i e w i a r o w s k i e ­

m u  o  z ł .  p .  4 i  g r .  § ;  S u r e w i c z o w i  M u r g r a b i e m u  

X c i a  G i e d r o y c i a  o  z ł .  p .  5 g r .  1 0 ;  S z u m s k i e g o  

P r o f e s s o r .  U n i w e r s y t e t u  w i l e ń s k .  s u k c e s s o r o m  o  

z ł .  p .  36 g r .  i 5;  S z o s t o w i c k i e y  w  K o m i s s y i  E -  

d u k a c y y n e y  o  z ł .  p .  g ;  G r z e g o r z a  M a j e w s k i e g o  

S e k r .  s u k c e s s o r o m  o  z ł .  p .  3 o 4 g r ,  1 0 ;  W i l ­

h e l m o w i  R t f e l d ó w i  o  z ł .  p .  46 g r .  5 , M y z u i o -  

w i c z o w i  o  z ł .  p .  1 q  g r .  * o ;  S u k c e s s o r o m  K u l i ­

k o w s k i e g o  K a z n a c z e j a  t r o r . k .  a  z ł .  p .  8 ;  F r a n ­

c i s z c e  Ś w i ę c i c k i e j  w d o w i e  z  d o k ł a d e m  o p i e k i  o  

z ł .  p .  5g  g r .  2 0 ;  K o n c e w i c z o w i  S t r a p c z e m u  w i ł  -  

k o m i r s k .  o  z ł .  p .  1 2 b ;  J ó z e f a  L s n d z e w i c z a  B u -  

h ą l t e r a  s u k c e s s o r o m  o  z ł .  p .  361 g r .  2 g  ;  J a n a  

Z e y d l e r a  A p t e k a r z a ,  s u k c e s s o r o m  o j c o w i  o r a z  ż o ­

n i e  o n e g o  o  z ł .  p .  646 g r .  2 0 ;  J a b ł o ń s k i e m u  o d  

z e s z ł e g o  X i ę d z a  K a n o n i k a  B o g u s ł a w s k i e g o  l u b  

j e g o  s u k c e s s o r o m  p r z y  w r ę c z e n i u  p a p i e r ó w  r o d o -  

w i t o ś c i  i c h  d o m u  t y c z ą c y c h  s i ę  o  z ł .  p .  1 6 1 ,  g r .  1 o ;  

S i a r o z a k .  L e j b i e  z  S w ź n c i e r n  o  z ł .  p .  7  g r .  2 7 ;  

Ł u k a s z e w i c z o w i  o  z ł .  p „ 6  g r .  2 0 ;  B o k s z t y n o -  

w i e ż o w i  P i s a r z .  X i ę c i a  P u z y n y  o  z ł .  p .  2 6 ;  

S w i e c i e  R e j e n t o w i  i g o  d e p a r t a m e n t u  o  z ł .  p .  46 
g r .  1 0 ;  O n u f r e g o  S a w i c k i e g o  s u k c e s s o r o m  o  z ł .  

p .  5 7  g r .  23;  O l c n d z k i e m u  o  z ł .  p .  i 4  g r .  2 0 ;  

G ą s e c k i e m u  A s s e s o r .  s ą d u  N i ż s z e g o  w i l e ń s k .  o  z ł .  

1 2 ;  C h r a p o w i c k i e m u  o  z ł .  p .  8 7 ;  L i s a m t w i c z o -  

w i  M a j o r o w i  o  z ł .  p .  7  g r .  1 0 ;  P i o t r o w s k i e ­

m u  z a  r e w e r s e m  o  z ł .  p .  6 0 ;  I w a n o w i c z o w i  M a r -  

s z a ł k .  o  z ł .  p. 54j  B a r o n o w i  d e  M e d a n  o  z ł .  p  7  

g r .  1 0 :  H e m p l a  I n s p e k t o r a  ł a z a r e t u ,  s u k c e s s o r o m  

o  z ł ,  p .  7 g  g r .  j o ;  S u k c e s s o r o m  K o ś c i a ł k o w s k i e -  

g o  M a r s z ,  w i ł k o m i e r s k .  o  z ł .  p .  j y 5  g r .  1 0 ;  A s -  

s e s o r o w i  T y s z c e  o  z ł .  p .  1 0 ;  D e s z c z y ń s k i e m u  

m u z y k u s o w i  u J  S a n k t - P e t e r s b u r g u  o z ł .  p. 1 2 ;  

S u k c e s s o r o m  W o l f a  K a p i t a n a  o  z ł .  p .  g ;  J a n o w i  

J a n s o w i  k u p c o w i  w i l e ń s k .  o  z ł .  p .  i 4 ; O r ł o w ­

s k i e m u  b a d j u t a r . t o w i  o z ł .  p. 3  g r .  1 0 ;  W a s i -  
l e w o w i  P u ł k o w n i k o w i  r o s s y y s k .  o  z ł .  p .  2 4 ;  Ł u -  

k o m s k i t m u  K a p i t a n o w i  g a r n i z o n u  l u b  j e g o  s u k ­

c e s s o r o m  o z ł .  o .  g ;  P i o t r o w s k i e m u  o  z ł .  p. 6  
g r .  2 0  ;  S t a r o z a k ,  J o s i e l o w i  T o b i j a s z o w i  o  z ł .

)0



i 8  g r .  2 0 ;  S t a r o z a k .  B u r e k o w i  p o d r a d c z y k o -  

w i  o  z ł -  P- 8 r - 2 0  > S t a r .  S z l e m i e  S o b o l o w i  

o  t ł .  p -  6 0  ; F o d & y n d )  k o w i  X X .  ' B e r n a r d y n ó w

0  z l .  p -  9 ;  S u k c e s s o r o m  W i t k o w s k i e g o  S e k r e t a  ■ 

r z a  o  z ł .  p -  i  o  ;  S u k c e s s c r o m  z e s z ł e g o  M a t e u ­

s z a  Z a b ł o c k i e g o  c z y l i  K u n e g u n d z i e  w p r z ó d  Z d -  

b l o c k i e y  S o b o l e w s k i e y  o  z Ł  p .  44  g r .  2 o ;  S t a -  

r o z a k o n .  F i s i e l o w i  p o d r a d h f t i o w i  o  z ł . - p y s ć ;  
X  ę d z u  S k a p i n e w k z o w i  P ł i k a r y u s z o w i  K a t e d r y ■ 

u d l t ń s k i e y  o  z ł .  p .  5 ;  K a n i e w s k i e m u  p i s a r z o w i  

X d z a  P u z y n y  o  z ł .  p .  56; O r a n o w s k i e g o  z  i z ­

b y  S k a r b c u  e y  s u k c e s s o r o m  o  z ł .  p . 3  g r .  i  o ;  

W i l c z y ń s k i e m u  a d j u t a n t o w i  ’ o  z ł .  p .  2  g r .  2 0 ;  

K l i m a s z e w s k i e m u  B u r m i s t r z o w i  m i a s t a  W i l n a  o  

z ł .  p -  4 g r .  2  o ;  J ó z e f o w i  N o w i c k i e m u  o  z ł .  p .  J 3 
g r .  n o ;  S u k c e s s o r o m  I l u z e l a  A s s e s o r .  s ą d u  N i ż ­

s z e g o  p t u  w i l e ń s k .  o  z ł .  p .  /  ę  g r .  1 o  ; b u n d e -  

c k i e m u  D e p u t a t o w i  o  z ł .  p .  33( g r .  2 0  ;  S u k c e s -  

s o r o m  K a p i t a n a ' C h o r o s z c z y  o  z ł .  p .  3 c ;  S z a i b a -  

s z e w i e ż o w i  K w a r t a l n e m u  o  z ł .  p .  1 2  g r .  2 0 3 J e ­

r z e m u  N o w i c k i e m u  z e  Ż m u d z i  o  z ł .  p .  6  g r .  2 0 ;

1 z n o w u  G ą s e c k i e m u  A s s e s s o r ,  o  z ł .  :? p )  K o m i s i o -  

n i e r a c k i e m u  o  z ł .  p .  3  g r .  i o 5 K o ł o s o w s k i e m u  o  

z ł .  v .  i i ' ,  Z a w a d z k i e m u  S ę d z .  w i ł k o m i r s k .  o  z ł .  

p .  J 2  g r .  s e ;  S u k c e s s o r o m  R e j e n t a  K u r m i n a  o  

s i ł .  p .  J > 6  g r .  2 0 \  S z w e y k o w s k i e m u  o  z ł .  8  g r .  2 p ;  

S u k c e s s o r o m  B y c h o w c a  S e k r .  o  z ł .  2 0  g r .  2 0 ;  

S u k c e s s o r o m  H e n i n g a  E x a k t o r a  o  z ł .  g r .  

P r e z y d e n t o w i  H o w d l t o w i  o  z ł .  p ' . 2 9 7 ;  R e ­

j e n t o w i  P o l a ń s k i e m u  o  z ł . < p .  2 7 ;  A n t o n i e m u  T o  

m a s t e w i c z o w i  o  z ł .  p .  5 3  3 ' J a n o w i  G i e r y n g o w i  

k u p c o w i  w i l e ń s k ,  o  z ł . ’ p .  > S ;  A n t o n i e m u  G a s t l o -  

w i  o  ź . ł .  1 8  P o d g u r s k i e m u  I r a k ł y e r n t k o w i  | b  

z ł .  p . j  g r .  1 0 ;  W i e l i k o r o d o w o w i  k o m o r .  g u b e r .  o  

z ł .  p .  9 ;  K r a s s o w s k i e m u  o  z ł .  p .  7  g r .  1 0 ,  A d ­

w o k a t o w i  k o n s y s t o r s k i e m u  o  z ł .  p . - 2  g r .  i  o ;  K a ­

r o l o w i  M a k  w  c e z o w i  z  R a d y ! m i e y s k i e y  w i l e ń s k .  

o  z ł .  p . 8 ,  S u k c e s s o r o m  P o r u c z n i k a  T o c z y ł ó w -  

s k i e g o  o  z ł .  8  g r :  J o ;  M a t e u s z o w i  l o k a j o w i  b ę ­

d ą c e m u  u  W .  R z e u s k i e g o  o w o c z a s o w i e  a  t e r a z  

f u r m a n o w i  w i l e ń s k ,  o  z ł .  p .  A g  g r .  2 0 ;  K o ś c i a ł -  

k o w s k i e m u  S ę d z .  o ' z i ł .  p .  8 ;  J a n o w i  C i c h a n o -

■ w t e c k i e m a  o  i ł .  p . " 6  g r .  i  o ;  S z e r s z e w i c k i e m u  

s p r a w n i k o w i  z a w i k y s k .  o  z ł .  p .  5 ;  S u k c e s s o r o m  

L u d w i k a  G r y f i n a  o  z ł .  p .  5 g r .  1 0 ;  S i e s i c k i e ­

m u  o  z ł .  p .  '5 ' g r .  ' i o ;  S o k o ł o w s k i e m u  s t a r s z e m u  

o  z l .  5 g r .  i o; K i ę d z u  K a p i c o w i  p l e b a n o w i  z a  

r e w e r s e m  o  z ł ,  ' ; .ó'  g r .  1 0 ;  S w i f t u c h o w s k i e m u  o  

z ł .  p .  6  g r .  s a ;  D u s z a k i e w i c z o w i  A d w o k a t o w i  

t r o c k i e m u  o  z ł .  p .  2 7 ;  S a w i c z o w i  S t a r o ś c i e  o  z ł .  

V- t-7 g r - 2 ° ;  S u k c e s s o r o m  K a z i m i e r z a  R a c z y ń ­
s k i e g o  o  z ! ,  p .  1 6  ;  N a r b u t o w i  P o d k o m .  o  z ł .  

p .  6 ;  S u k c e s s o r o m  T o m a s z e w s k i e g o  z  i z b y  <S k a r ­

b o w e j  o  z ł .  1 g r .  2 0 ;  K o l b o w i  S e k r .  o  z ł .  p .  2 7  

g r .  i o  ; W  o j t k i e w i c z o w i  o  z ł .  1 2 ;  C h o r ą ż e ­

g o  Z i e n k o w i c z a  s u k c e s s o r o m  o  z l .  p.  2 3 ;  M i ­

c h a ł o w :  C z e s z e y k o w i  b .  A s e s o r .  s ą d u  N i L z e g o  

p t u  w i l t ń s K .  o  z ł .  p .  23 g r .  1 o ;  S u k c e s s o r o m  M i ­

c h a ł o w s k i e g o  k a n a l a r z y  s t y  o  z ł .  1 g r . 1 0 ;  

A d o l f o w i  Ś w i ę c i c k i e m u  o  z ł .  8  g r .  1 0 ;  J ó ­

z e f o w i  T c w i a ń s k i e m u  o  z ł .  4 ;  J a n o w i  M a n -  

c e l m a n o w i  o  z ł .  p . 3  2 ;  S u k c e s s o r o m  S z c z e r b a c k i e -  

g o  k o m i s a r z a  l a z a r e t u  o  z ł .  p .  1 5;  K a j e t a n o ­

w i  N i e w i w o w s k u m u  o  z ł .  4 o  ; S u k c e s s o r o m  
W  a k o w s k i e  g o  m a j o r a  o z ł .  6  g .  j o  ;  S e k r .  

S o k o ł o w s k i e m u  o  z ł .  1 7  g r .  25;  ’ M a r s z .  S u ł t a ­

n o w i  o  z ł .  p .  8 6 '  g r .  7 ;  R e w k o w s k i e m u  D e p u t a t ,  

o  z ł .  O: P r o k u r a t o r o w i  m a s s y  p o  z e s z ł y m  K i e ł -  

c z t w s k m  o  i ł .  7 ;  P a w ł o w s k i e m u  t r a k t y e m i -  

k e w i  o  z ł .  p .  9 2 ;  C y d z y k o w i  a u d y t o r o w i  o  z ł .  

2 ;  S N c e s s n r o m  z e s z ł e g o  B i t n s r a  S o w i e t u ,  o  

i ł .  p .  45 g r .  1 0 ;  A d a m o w i  E y s m ą t a w i  o  z ł .  p .

5 9  g r .  2 0 ;  S u k c e s s o r o m  z e s z ł e g o  D a p k i e w i c z a  o
z ł .  p .  2 g r .  2 0 ;  S u k c e s s o r o m  B a r a n o w s k i e g o  k o -  

' r n i ś i o ń i e r d c k i e g o  o  z ł .  p .  i  3 g r .  1 0 ;  l i u d e k o w i  

k r a w c o w i  o  z ł .  6  g r .  2 0  ; F r a n c i s z k o w i  K o ń ­

c z y  p i s a r t s w i c z ó w i  o  z ł .  4 g g r .  1 0 ;  S u k c e s ­

s o r o m  C / i o m i ń s k i e g o  o  z ł .  1 g r .  2 0  ;  S y m o -  

‘n o sw i  K r e s i k i e w i c z o w i  o  z ł .  p .  3g  g r .  1 0 ;  M i ­

c h a ł o w i  S z y s z k o w i  S e k r .  o  z ł .  p .  1 9 2  g r .  2 0 ,  

Ż ó ł k o w s k i e m u  R a d n e t n u  m i a s t a  W i l n a  o  z ł .  p .  i 4  
g r .  i  o  3 O r ł o w s k i e m u  O n u f r e m u  P r e z y d -  o  z ł -  

p .  2 7  g r .  2 0 ;  A n t o n i e m u  W i l k a ń c o w i  S e k r .  z  i z ­

b y  S k a r b o w e j  o  z ł .  p .  .18 g r .  2 0 ;  S u k c e s s o r o m  

G r o ń s k i e g o  k o m i s i o n i e r a c k i e g o  o  z ł .  p .  1 g r .  2 0 ;  

S z u k i e r o w i  o  z ł .  p .  1 6  g r .  5 ; Z d m b r z y c k i c m u  

R e j e n t o w i  o  z ł .  p .  4 ;  S t a r o z a k .  O s z e r o w i  u t r z y ­

m u j ą c e m u  p o c z t ę  r d e m e n c z y ń s k ą  o  z ł .  p .  C g r .  205 

■'Ł a p a c z y ń s k i e m i l  o  z ł .  1 2 ;  S t a r o z a k .  Z a u e l o -  

w i  P e y s a c h o w i c z o w i  i  D a w i d o w i  o  z ł .  p  4 y 5 f  
D a m a z e m u  S t r a s z e w i c z o w i  o  z ł .  p .  10 2  3 M i i a -  

s z e w s k i e i ń u  z ’i z b y  S k a r b o w e j  o  z ł .  p .  k j j  g r .  2 0 ;  

K r a s s o w s k i e m u  p o d c h o r ą ż e m u  o  z ł .  6 8  g r .  1 o ;  

S t a r o z a k .  N h c h e l o w i  o  z ł .  p .  1 9 0  g r .  a 5 ; D o ­

m i n i k o w i  B i a ł e c k i e m u  z a  r e w e r s e m  o  z ł .  p .  5o o ;  

S e w e r y n o w i  D e p u t a t .  ’k o m i s s y i  K w a t e r n i c z e y  z a  

b i l e t e m  o  z ł .  i p .  83 P a w ł o w i c z o w i  z  R z ą d u  o  z ł .  

4 g r .  2 0  ; D o n a y k i e w i ć z o w i  a s s e s o r o w i  s ą d u  

N i ż s z e g o  p t u  w i ł k o m i r s k .  :o  z ł .  11. g r .  i  03 S t a r o -  

z a k .  z  k o m i s s y i  K w a t e r n i c z e y  o  z ł .  2  g r .  10; 

G u d a w s k i e m u  z  a k c y z y  o  z ł .  1 2  g r .  1 0 3  E o r o -  

d n i c z e m u  s z a w e l s k .  o  z ł .  p  5 g r .  103 S t a r o z a k . 

M i c h e l o w i  k a h a l n e m u  o  z ł .  3 ; S z y b a k o w s k i e -  

m u  o  z ł .  l  g r .  2 0  ; I n c z y k o w i  o  z ł .  2 ;  K a ­

r o l o w i  M a l e w i c z o w i  z  k o m i s s y i ■ K w a t e r n i c z e y  w i ­

l e ń s k .  o  z ł .  113 B u t l e r o w i  z  W i ł k o m i r z a  o  z ł .  5. 

I g n a c e m u  P e t r y k o w s k i e m u  S ę d z .  o  z ł .  2 7 .  g r .  10, 

P ł a w s k i e m u  o  z ł .  2 ;  J e r z e m u  M a l e w i c z o w i  o  z ł .  

8  g r .  1 0 ;  Z a j ą c z k o w s k i e m u  o  z ł .  2 g r ,  i 5 ; S a ­

l a m o n o w i  c z o w i  o  z ł .  p  23 S u k c e s s o r o m  L a s k o w ­

s k i e g o  z  k o m i s s y i  K w a t e T i i i c z e y  o  z ł  1 2  g r .  > o .  

P o z n i a k o w i  o  z ł .  2 g r .  2 0  3 S t a n i s ł a w o w i  

B u k a t e m u  o  z ł .  5 3 S t a r o z a k .  W i g d e r o w i  P f  o l -  

f o w i c z o w i  o ' z ł .  23 M o s i e w i c z o w i  o  z ł .  3 ; F a b i -  

j a n o w i  K o ś c i a ł k ó w s k i e m u  o  z ł .  p .  i n  g r .  2 0 ;  

E l s n e r o w i  o  z ł .  5 g r .  1 0 ;  R o m u a l d o w i  o  z ł .  

4  3 W a g n e r o w i  -k u p c o w i  w i l e ń s k .  o  z ł .  p .  3 ‘,  

Z a h o r s k i e m u  o  z ł .  p .  5o ;  C y b o w i c z o w i  D e p u t a t ,  

o  z ł .  6  g r .  2 o;  T o m a s z o w i  R e y z e r o w i  k u p c o ­

w i  w i l e ń s k .  o  z ł .  p .  2 g r .  25; J a k u b o w i  H a l o n o ­

w i  R a d n e m u  o  z ł .  p .  3 7  g r .  1 5 ; D a w g i r d o w i  

z e  Ż m u d z i  w  P l e m b o k u  m i e s z k a j ą c e m u  o  z ł .  p .  5 ; 

P u d ł o w s k i e m u  o  z ł .  8  g r .  2 0  ; M a j e w s k i e m u  

z  R z ą d u  o  z ł .  p .  1 ; Ł u k a s z e w s k i e m u  g u w e r n e ­

r o w i  o  z ł .  p .  2 8  g r .  1 0 ;  W o ł y ń s k i e m u  o f i c j a ­

l i ś c i e  p o c z t a m t u  o  z ł .  p .  2 5; H a m e l o w i  f u r m a ­

n o w i  o  z ł .  6  g r .  203  S t a r o z a k .  E l i a s z o w i  o  z ł .  

p .  7 0  g r .  2 0 ;  K o l b o w i  z a  k a r t ą  3 M i / u s z y n o w i  

z a  k a r t ą ; M a l e w i c z o w i  z a  k a r t e c z k a m i  h m a  n a  

i n w e n t a c y i  u m i e s z c z o n e m i  w  p r o z b a c h  s ą d z e n i a  

n a  k a ż d y m  p o s z c z e g ó l n i e  s u m m  z a w i n i o n y c h  z  p r o ­

c e n t a m i  i  e x p e n s a m i  p r a w n e m i  o  r o z d z i e l e n i e  o -  

n y c l i  n a  k r  e d y t o r ó w  ż a ł ł ,  o r a z  o t o  c o  c z a s u  s p r a -  

w y  p r o s z o n y m  b ę d z i e  S .  Z .  M e l i o r a t i o n e

R o k u  1 8 2 0  m i e s i ą c a  x b r a  i 4  d n i a  w o ź n y  n i .  

ż e y  w y r a ż o n y  ś w i a d c z ę ,  i ż  t ę  k o p i ą  p o z w u  p r z e z  

e d y k t a l n ą  c y t a c j ą  w y n o s z ą c ą  S7ę z  c y t a c j i  U r o ­

d z o n e g o  S t a n i s ł a w a  H o l t z n e r a  p o  w s z y s t k i c h  j e ­

g o  d e b i t  o r  ó w  p r z e d  s ą d  Z i e m s k i  p t u  w i l e ń s k i e ­

g o  d l a  j a w i e n i a  s i ę  d o  K u r y  e r a  g a z e t y  Ł i t e w s k .  

p o d a ł e m ,  w  d o w o d  n i n i e j s z ą  r e l a c j ą  w ł a s n ą  r ę ­

k ą  p o d p i s u j ę .

J g n a c y  M a r y a ń s k i  W o ź n y  P .  W .


